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Polska wróciła nad Odrę 
i Nysę dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego 

nad hitlerowskimi 
Niemcami

7. X. —  7. x i ;  1948. Miesięc 
pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckie j

M M *€Bśnm  o g r o d ó i r  i
ww p r a c y  i f l a  n a r o d u  i  p a ń s t w a

Po w ia t z ie lonogórski w  po jęc iu  w iększości P o laków , to te ren  ogro
dów  i  w in n ic . Pogląd ten je s t je d n ak  dość jednostronny i  n ie  

obrazu je  w szystk ich  m ożliw ośc i gospodarczych, ja k ie  daje przem ysł 
i  handel, zna jdu jący  się w  ty m  powiecie.

Duże zgrupow anie  p rzem ysłu  m etalow ego oraz kolos przem ysłu  
w ełnianego, ja k im  je s t „P o lska  W ełna“ , odg ryw a  w  s tru k tu rze  go
spodarczej i  socja lne j Z ie m i L u b u s k ie j bardzo poważną ro lę.

T rzy  lata, ja k ie  dz ie lą  dzień dzisie jszy od c h w ili p rze jęc ia  tych  
te renów  przez w ładze po lskie , mogą być śm ia ło  uważane za wspa
n ia ły  w yczyn  polskiego cz łow ieka p racy io dziele odbudow y zdewa
stow anych Z iem  Zachodnich.

Tętn iące radosnym  ry tm e m  p racy  m iasta  i  w sie pow. z ie lonogór
skiego oto w łaśc iw y, napaw ający w ia rą  i  op tym izm em  obraz tego 
terenu.

Obszar, okreś lony nazwą p o w ia tu  zie lonogórskiego, w ynos i 87 tys. 
ha. Pod up raw ą  zna jdu je  się 33 tys. ha, pozostałe 54 tys. ha za jm u ją  
lasy, d rog i i  m iasta.

Ludność p ow ia tu , k tó re j liczba w ynos i 60 tys. je s t pod względem  
pochodzenia ba rw ną  m ozaiką, na k tó rą  sk łada ją  się re p a tria n c i 
z k ra jó w  ca łe j n iem a l Europy. Na zew O jczyzny p rz y b y li Polacy  
z F ra n c ji, N iem iec, R u m u n ii, Czech, B ia ło ru s i, Zachodn ie j U k ra in y  
i  zza Bugu. L iczną  je s t rów n ież  grupa  autochtonów , szczątki tych, 
k tó rz y  p rz e trw a li se tk i la t okupac ji, pozostając w ie rn i sw ej 
Ojczyźnie.

ROLNICTWO
Ludność wiejska, stanowiąca 

około 45"'» ogólnej liczby ludno
ści powiatu zajmuje około 5500 
gospodarstw o powierzchni od 1 
do 15 ha w zależności od zawodu 
ich właścicieli, jakości gleby i od
dalenia od miast względnie waż
niejszych ośrodków przemysło
wych.

Piaszczystość gleby wymaga 
intensywnej pracy oraz nakładu 
finansowego- W yniki zbiorów nie 
osiągają dlatego cyfr takich, jak 
w innych, o bardziej urodzajnej 
ziemi, powiatach. Wyjątkiem jest 
Wąski pas ziemi nad Odrą, gdzie 
znajduje się, gleba zwana madą na 
Podłożu piaszczysto-gliniastym.

Tego rodzaju uwarstwienie zie
mi zmusza rolników do dużych 
inwestycji nawozowych i staran
nej uprawy ziemi.

Trudności, na jakie napotyka 
średni i drobny rolnik w  uzyska
niu pożyczek na zagospodarowa
nie czy też nawozy zostały cał
kowicie pokonane. To samo po
wiedzieć można o przydziałach 
koni i bydła, stanowiących w po
czątkowych latach jedno z najpo
ważniejszych zagadnień. Specjal
nym sukcesem w pracy dla rol
nictwa tego powiatu poszczycić 
się może Związek Samopomocy 
Chłopskiej, który poprzez szero
ko zakrojone akcje pomocowe i 
oświatowe przyczynił się do ure
gulowania całego szeregu kwestii.

Rolnicy tego powiatu poszczy
cić się mogą 100-procentowym 
Wywiązaniem się z nałożonego 
Podatku gruntowego. Celem przy
spieszenia akcji Funduszu Osz
czędnościowego Rolnictwa ukon
stytuował się Powiatowy Komi
tet Współdziałania, który wraz z 
Rełnomocnikiem Rządu dla Spraw 
dodatku Gruntowego poprzez sze- 
roko zakrojoną akcję uświada
miającą przeprowadza nadzór nad 
Uregulowaniem tej sprawy.

Rolnicy powiatu zielonogórskie
go ponieśli w tym roku pewne 
straty w zbiorach ziemniaków.

W  związku z tym, że w roku u- 
biegłym dotkliwie dała się we 
znaki posucha, chłopi zasadzili 
ziemniaki na terenach niższych. 
Tymczasem rok obecny obfito
wał w większą ilość opadów i 
tym samym pewien procent ziem
niaków uległ zgniciu.

Sprawa SFOR-u przedstawia 
się w cyfrach następująco: po
czątkowy wymiar, wyrażający 
się w sumie 2.570-479,— zł, po
kryty został z nadwyżką 41.386,— 
zł. Pierwsza rata gotówkowa 
21.515.655,— i zł wTpłynęła do 
20 sierpnia w 94,S0/».

Jeżeli chodzi o sam teren .pow. 
zielonogórskiego, to obowiązek 
oszczędzania dotyczy tylko 934 
gospodarstw. Suma globalna do
miaru oszczędnościowego wyra
ża się cyfrą 21.077.647,— zł.

Ostatnie żniwa, mimo pewnych 
braków dały dobre wyniki, o 
których świadczą zanotowane 
wypadki zbioru 22 q z ha.

Bolączką dla rolników pow. zie
lonogórskiego a wiecznym kłopo
tem władz i czynników miarodaj
nych jest problem Leniwej Obry. 
Na skutek zamulenia i zarośnię
cia wodorostami Leniwa Obra w 
okresie większych opadów desz
czowych zalewa poważne połacie 
terenów północno-wschodnich po
wiatu, uiszczając zbiory i pracę 
rolnika- Rozwiązanie tego na
prawdę pilnego zagadnienia na
stąpić może ¡jedynie przez regula
cję Leniwej Obry w jej górnym 
biegu, w  pow. świebodzińskim. 
Nadchodzi jesień, a z nią okres 
deszczów, dlatego też jak naj
szybsze uregulowanie tej sprawy 
przez kompetentne czynniki u- 
chroni rolników i gospodarkę pa
ro do w ą części pow. zielonogór
skiego od poważnych strat.

PRZEMYSŁ
Przemysł koncentruje się w 

przeważającej części w  Zielonej 
Górze.

Zaodrzańskie Zakłady Budowy 
Mostów i Wagonów* zatrudniają

ce około 2 tys. osób, produkują 
węglarki, cysterny i lodownie 
oraz konstrukcję mostowe. Dal
szy plan przewiduje budowę kry
tych wagonów towarowych prze
znaczonych na eksport.

Rozmach, z jakim rozwija się 
produkcja tych zakładów, wyma
ga rozbudowy dotychczasowych 
urządzeń i stworzy z „Wagmo“ 
potężną fabrykę, która da wielu 
tysiącom robotników egzystencję.

Fabryka Zgrzeblarek „Josephy
11“  powiększy już w najbliższym 
czasie swą załogę z 1500 na 2000 
robotników. „Josephy 11“ poprzez 
produkcję maszyn włókienni
czych, na które zapotrzebowanie 
coraz bardziej wzrasta, umożliwi 
polskiemu przemysłowi włókien
niczemu zdobycie wielu rynków 
zagranicznych-

Odlewnia „Wanda“ dostarcza 
przede wszystkim zasuwy wodne 
i odlewy dla Fabryki Zgrzebla
rek.

Nie mniejszym kolosem od 
„Wagmo“ są Polskie Zakłady 
Przemysłu Włókienniczego nr 18 
„Polska Wełna“. Zdewastowane 
i kompletnie zniszczone przez 
działania wojenne dzięki napraw
dę wspaniałemu wysiłkowi pol
skiego robotnika i technika, stały 
się sztandarowym zakładem a za
razem największą wytwórnią ma
teriałów odzieżowych. W  fabry
ce tej zatrudnionych jest 2 tys. 
osób.

Państwowa Lubuska Wytwór
nia Win Musujących i Soków to
fabryka, która podobnie jak. Pol
ska Wełna rozpoczyna jako naj
większa, listę tego rodzaju przed
siębiorstw w Polsce. Zwiększają
ca się stale produkcja win jak 
również szampana, którego jest 
jedyną wytwórnią w Polsce, to 
najlepsze świadectwo osiągnięć 
państwowego przemysłu fermen
tacyjnego.

Poza wytwórnią państwową 
istnieje cały szereg prywatnych 
producentów win jak: Laskowski, 
Zborowscy, Kulesza i Marczyński 
oraz Cepak.

Dodajmy jeszcze dla pełności 
obrazu wytwórnię Państwowego 
Monopolu Spirytusowego, Pań
stwową Przetwórnię Owoców, 
Fabrykę Dywanów, Szczotkarnię 
„Społem“ , Szczotkarnię Muraw
skiego i Browar Państwowy, a 
stwierdzić śmiało możemy, że 
Zielona Góra, jako stolica powia
tu, jest nie tylko miastem winnic, 
ale także ośrodkiem grzemysiu
0 bogatych możliwościach w y
twórczych.

Na terenie powiatu znajduje się 
także kopalnia węgla brunatnego 
w Słonym, Fabryka Tektury w 
Krempie, 25 młynów, 6 tartaków
1 3 cegielnie.

HANDEL
Poza przemysłem, który dzisiaj 

w życiu powiatu odgrywa bardzo 
poważną rolę, tempa rozwoju do

trzymuje handel. Duży ośrodek 
robotniczy i wielka ilość gospo
darstw rolnych sprzyjały już od 
pierwszych dni oswobodzenia do 
powstania w  Zielonej Górze sil
nego i sprężyście działającego 
aparatu dystrybucyjno-handlowe- 
go. W ramach dalszej rozbudowy 
powstały: „Społem“ , Państwowa 
Centrala Handlowa, „Robotnik“ , 
„Prasa“ , „Gospoda Wiejska“ i 
spółdzielnia „Mleczarsko-Jajczar- 
ska“ . Rynek mięsny obsługuje 
Okręgowa Spółdzielnia Mięsna. 
Handel prywatny posiada prze
szło 300 dobrze zorganizowanych 
placówek-

Czyste i starannie utrzymane 
okna wystawkowe, uprzejma ob
sługa, a przede v wszystkim bar
dzo nieliczne wypadki nadużyć są 
doskonałym świadectwem apara
tu handlowego pow. i miasta Zie
lona Góra.

SZKOLNICTWO
Szkolnictwo pow. zielonogór

skiego jest bezsprzecznie najlep
szym dowodem, że Ziemie Odzy
skane są naprawdę już odzyska
nymi. Masa tych szkół to już 
prawdziwa gwarancja fundanien- 
talnego umocnienia się żywiołu 
polskiego na tych ziemiach.

Poza dużą ilością szkół pod
stawowych, które w chwili obec
nej, tak jak zresztą szkolnictwo 
w całej Polsce reorganizowane są 
według nowego typu, pow. zielo
nogórski posiada cały szereg 
szkół średnich ogólnych i zawo
dowych.

W okresie szkolnictwa zawodo- 
wo-ro!niczego zostało w Kisieli- 
nie zorganizowane gimnazjum te
go typu. Narybek dla zakładu ki- 
sielińskiego przygotowują dwie 
gminne szkoły rolnicze w Letni
cy i Kisielinre Starym. W  gminie 
Bojadło znajduje się Uniwersytet 
Ludowy.

Zielona Góra jest siedzibą Gim
nazjum i Liceum Ogólnego, Gim
nazjum Administracyjno-Handlo- 
wego, oraz cieszącego się ogrom
ną frekwencją Gimnazjum i L i
ceum dla Dorosłych. Tutaj rów
nież zdobywają wiedzę fachową 
w Państwowym Koedukacyjnym 
Liceum Ogrodniczym przyszli 
plantatorzy winnic.

Poza tym istnieją trzy średnie 
szkoły zawodowe. Jedna z nich 
jest szkołą o typie ogólno - rze
mieślniczym, dwie następne — 
fabryczne przy „Wagmo“ i „Pol
skiej Wełnie“ . •

R- T. P. D „ które rozwija bar
dzo ożywioną działalność, uru
chomiło w  bieżącym roku szkol
nym z własnych funduszów spe
cjalną szkołę podstawową.

ŻYCIE KULTURALNE
Najpoważniejszą pozycją w  ży

ciu kulturalnym pow. zielonogór
skiego są artyści i plastycy. Brali 
oni udział w szeregu wystaw, 
prezentując swoje dzieła w ZieJo-

nej Górze, Gorzowie i Poznaniu, 
zdobywając liczne nagrody i dy
plomy. Ostatnio dzięki staraniom 
zasłużonego i niezmordowanego 
organizatora, artysty mgr. Niee- 
kowskiego, uzyskali plastycy 
wspólną pracownię, w  krtórej po
przez dyskusję i wymianę posia
danych doświadczeń prowadzą 
pracę samokształceniową. Jest to 
istotnie bardzo dodatnie zjawisko, 
które przyczyni się w przyszłości 
niewątpliwie do stworzenia pro
mieniującego ogniska kultury na 
Ziemi Lubuskiej.

Dalszym wynikiem tej pracy 
było ogłoszenie współzawodnic
twa kulturalnego pomiędzy litera
tami i plastykami. W  ten sposób 
powstały wieczorki literackie, da
jące wiele możliwości pielęgnacji 
polskiej literatury i tworzenia 
awangardy kultralnej na tym te
renie.

Istnieje również w Zielonej Gó
rze teatr, mieszczący się we 
wspaniałym reprezentacyjnym 
budynku. Niestety do chwili obec
nej nie udało się stworzyć stałe
go zespołu artystycznego. A szko
da — głód teatru jest wielki, 
świadczą o tym komplety widzów 
na różnych gościnnych przedsta
wieniach artystów ziem central
nej Polski. Amatorskie zespoły fa
bryk Zielonej Góry starają się 
wyj>ełnić tę dotkliwie odczuwaną 
„dziurę“ , jednak ze względów zu
pełnie zrozumiałych nie mogą za
stąpić całkowicie stałego zespołu.

Zaczyna także znów swoją 
działalność (po długiej przerwie) 
teatrzyk literacki „Zielony Kot“ , 
pod dyrekcją Kajetana Szaleja. 
Jako siedziba występów służy 
mu odnowiona z naprawdę dużą 
dozą artyzmu kawiarnia w hotelu 
pod „Białym Orłem“ - 

*
Krótka charakterystyka cało

kształtu życia pow. zielonogór
skiego, jaka została powyżej na
kreślona, jest dowodem że:
1. Pow. zielonogórski jako część 

składowa Ziem Zachodnich 
jest bezwzględnie cennym dla 
gospodarki krajowej elemen
tem.

2. Sukcesy uzyskane w odbudo
wie zniszczonego i zdewasto
wanego powiatu, oraz tempo 
pracy wszystkich czynników 
polskiego życia narodowego, 
gospodarczego i kulturalnego 
— to dowody zupełnej repolo- 
nizacji tej ziemi.

3. Społeczeństwo pow. zielono
górskiego wraz z wszystkimi 
władzami tego terenu wysta
wiło sobie chlubne dowody 
wytężonej pracy dla Polski 
Ludowej.

W  dzień Święta Winobrania, 
gdy wesoły Bachus ogłosi zaba
wę, lud Zielonej Góry i powiatu 
znajdzie chwilę odpoczynku po 
całorocznej, znojnej pracy, odpo
czynek naprawdę zasłużony.

KAROL NER



Str. 2 P O L S K A  Z A C H O D N I A Nr 39

p^udcniO iG e" w ino  w  Z ie lone j, Q óvze
Kilka „niedyskrecji“ z Państwowej Lubuskiej Wytwórni Win Musujących i Soków

Dopijając w upalny dzień pi
wo w  jednym z lokali Zie

lonej Góry przyglądałem się rów
nym rzędom butelek. Barwne na
lepki i piękny kolor zawartego w 
szkle płynu zaciekawił mnie. „Re
neta Kardynalska“ , „Wiśniowe 
Zielonogórskie“ , „Wino Porzecz
kowe“ , „Wermuth Gronowy“ — 
odczytuję nazwy. Uprzejmy wła
ściciel informuje mnie, że są to 
produkty Państwowej Wytwórni 
Win Musujących i Soków w Zie
lonej Górze. A więc jest temat do 
reportażu.

Już w  parę minut po tej rozmo
wie podchodzę stromą ulicą do 
celu mej „wyprawy“ . Z daleka w i
tają mnie czyste, estetyczne bu
dynki i wzorowo utrzymane 
trawniki.

Biuro — sekretarka, dyrektor 
administracyjny — krótka rozmo
wa i po chwili witam się z dy
rektorem technicznym ob. Toma
szewską Aleksandrą.

— Chce Pan dowiedzieć się, jak 
„rodzi“  się wino? — mówi dyr. 
Tomaszewska. To wcale nie tak 
prosta sprawa, jak się wydaje. 
Nie będę jednak mówiła Panu te
go wszystkiego w  laboratorium.

Idę więc do przetwórni, aby 
śladami produkcji słuchać cieka
wego „wykładu“  ob. dyr. Toma
szewskiej.

Owoc, produkt ziemi i słońca, 
dojrzewający gdzieś w  spokoj
nych sadach zielonórskich, pewne
go dnia zawędrowuje do prze
twórni. Czekają już tutaj na niego 
różnego rodzaju młynki i walce, 
ugniatające z rumianych i soczy
stych owoców maź. Tak przygo
towany surowiec przechodzi te
raz pod prasę. Olbrzymie „koper
ty “ , w  których umieszczona jest 
maź owocowa ociekają sokiem. 
500 atmosfer nacisku, jakim dzia
ła prasa, wygniata olbrzymie ilo
ści soku z owocu do podstawio
nych kadzi.

„Rozgadane“ wino
Otrzymany w  powyżej opisany 

sposób płynny owoc, umieszczo
ny zostaje w  olbrzymich becz
kach fermentacyjnych. Aby w y
wołać pożądane zmiany (odpo
wiednia ilość alkoholu) dodaje się 
cukru i drożdży winnych szla
chetnej kultr^y. Fachowo określa 
proces ten dyr. Tomaszewska w 
sposób następujący: „w  obecności 
drożdży winnych następuje roz
kład cukru na alkohol etylowy i 
dwutlenek węgla, który poprzez 
szkło wydostaje się poza becz
kę“ . .

Całego tego „wykładu“  słu
cham w olbrzymiej hali fermenta
cyjnej. Długi rząd potężnych be
czek, pękatych, ogromnych, stoi 
pod ścianami, a fermentujące w i
no „gada“ ulatniającym się dwu
tlenkiem węgla. Kilkadziesiąt ta
kich brzuchatych beczysk „gada“ 
bezustannie jak rynkowe przekup
ki, trajkocząc i opowiadając sobie 
wzajemnie słoneczne historyjki 
pięknych, letnich dni i wspom
nień zielonogórskich sadów. Trze
ba dość głośno mówić, by przy
głuszyć te plotkarki.

„Beczułka“ na 50 tys. litrów wina 
— raj dla smakoszy...

Gdy wyczerpane „gadaniem“ 
wino (mój Boże, wszystko ma 
swój koniec, nawet tematy do plo
tek) przestaje fermentować, u- 
mieszcza się je w potężnych becz- 
kach-zbiornikach. Każda z tych 
„beczułek“ zawiera „ty lko “ 40 do 
50 tys. litrów  wina (cóż za morze 
rozkoszy dla smakosza!)- Celem 
tego „magazynowania“ jest umoż
liwienie przeprowadzenia cichej 
fermentacji, ostatecznego „uspo
kojenia“ się wina, wzburzonego 
poprzednio procesem wytwarza
nia się alkoholu.
Wino nabiera „urzędowej“ mocy...

Gdy wniosek lub inna petycja 
utkwią na nieszczęście obywatela 
w biurku jakiegoś referenta, wów

czas mówi się, że pismo nabiera 
„urzędowej mocy“ - Mniej więcej 
to samo można powiedzieć o w i
nie, z tą jedynie różnicą, że „le
żakowanie“ przez okres % do 1 
roku jest konieczne, aby wino się 
„zestarzało“ , aby nabrało smaku 
prawdziwego trunku „greckich 
bogów“ . Przed pójściem na „z i
mowy sen“ wino poddane zostaje 
filtracji i klarowaniu za pomocą 
masy filtracyjnej i środków kla
rujących. Ta część produkcji jest 
już do pewnego stopnia „zakon
spirowana“ w  głębokich piwni
cach przetwórni. I znowu długie 
rzędy „opitych“  winem beczek, 
które rozłożyły się wygodnie na 
specjalnych podkładach i jak za
dowolone ze siebie koty drzemią 
przytulone w  zaciszu podziemi. 
Jednak i tutaj trzeba pielęgnować 
i dozorować wino w  tym zdawa
łoby się niewymagającym troski 
„momencie“ produkcji. Do leża
kowania wina konieczną jest od
powiednia temperatura od 10 do 
15°.
„Kupażowanie“ — tajemnica po

wodzenia...
Chciałbym z góry uprzedzić 

miłe czytelniczki, że tajemnica 
„kupażowania“  nie jest żadnym 
sekretem — receptą na powodze
nie u mężczyzn. Owszem jest to 
tajemnica powodzenia — ale... 
wina- Słowo to, pochodzące zre
sztą jak prawie wszystkie facho
w e określenia w winiarstwie z 
francuskiego, określa końcową 
fazę produkcji. Polega ona na sło
dzeniu, kolorowaniu, oraz miesza
niu różnych gatunków win. Jak 
prawie wszystkie etapy wytwór
czości, tak i ten zakończony zo
staje filtracją. Można to również 
określić fachowo, tak jak to robi 
ob. dyr. Tomaszewska — „Filtra
cja jest to oddzielanie stałych 
części od płynnych“ .

Walka z bakteriami głównym 
przykazaniem w produkcji

Tak przygotowane, a raczej już 
gotowe wino, należy teraz opako
wać, czyli butelkować. W przej
ściach pomiędzy beczkami robot
nice i robotnicy butelkują wino 
za pomocą specjalnego aparatu, 
który równocześnie raz jeszcze 
filtruje. Pozostaje więc zakorko
wać tylko butelkę i przechodzi 
ona „na górę“ , do ekspedycji.

Przed etykietowaniem i kapslo
waniem wędrują baterie szklane 
wraz z swą zawartością do ko
mory pasteryzacyjnej. Tempera
tura tej komory, wahająca się 
od 68—70°, zabija ewentualnie po
zostałe jeszcze bakterie, zapobie
gając wtórnej fermentacji, gdy 
znajduje się u detalisty, czy też 
konsumenta.

W  ogóle cała produkcja wina, 
za wyjątkiem okresu fermenta
cyjnego, jest właściwie walką z 
drobnoustrojami, które są wro
giem wina nr 1 (co za abstynen
ckie nastawienie!). Nawet korki 
przechodzą parafinację, celem 
zniszczenia znajdujących się w 
nich bakterii-

Szampan — podwójnie fermen
towane wino

Do wyrobu szampana koniecz
ne jest wino, które otrzymuje się 
z winogron o specjalnym składzie 
chemicznym. Posiada ono 9"/« al
koholu i po ponownym dodaniu 
cukru i drożdży rozlewane zosta
je do butelek, gdzie przechodzi 
drugą fermentację. Po 6 do 8 mie
siącach przewraca się butelkę 
szyjką w dół. W  ten sposób osad 
drożdżowy zbiera się przy kor
ku. Ułatwia to usunięcie części 
stałych po otwarciu butelki, któ
rą ponownie się natychmiast za- 
korkowuje. Powstały przez fer
mentację dwutlenek węgla, to 
właśnie owe piękne „perły“ , ulat
niające się z kryształu napełnio
nego szampanem.

W  czasie fermentacji butelki 
bardzo często pękają, co natural
nie znacznie podnosi cenę tego 
szlachetnego wina.

Państwowa Lubuska W ytwór
nia Win Musujących i Soków 
jest również zaprzysiężonym pro
ducentem wina mszalnego. Wino 
to przechodzi fermentację tylko z 
własnego cukru i nie może posia
dać żadnych dodatków.

I jeszcze parę szczegółów
Pisząc o Państwowej Lubuskiej 

Wytwórni Win Musujących i So
ków w Zielonej Górze, trudno po
minąć iudzi, którzy przyczynili 
się do rozwoju polskiego winiar- 
stwa.

Całkowitą odpowiedzialność za 
techniczną stronę produkcji pono
si dyr. Aleksandra Tomaszewska, 
legitymująca się 15-letnią prakty
ką winiarską. Dzielnie pomagają 
jej w tym przew- Rady Zakłado
wej ob. Kowalski i kierownik la
boratorium ob. Łochniński.

W ramach współzawodnictwa 
pracy pierwsze miejsce zajęła 
kierowniczka ekspedycji ob. Sme- 
ktałowa, osiągając ponad 130°/« 
normy.

Celem zapewnienia sobie do
stawy właściwej ilości winogron, 
Państwowa Lubuska Wytwórnia 
Win Musujących i Soków w  Zie
lonej Górze posiada własne win
nice, oraz dzierżawi cały szereg 
winnic miejskich.

Gdy żegnam się z dyr. Toma
szewską, nadjeżdża właśnie duży 
ciężarowy samochód. W  hali 
ekspedycyjnej czekają już stosy 
skrzyń z winem. Za chwilę ruszy 
w świat...

Henryk Tycner

Polsko nauko historyczna
na froncie walki o pokój i postęp

Zakup - sprzedaż -  naprawa
wszelkich maszyn biurowych

ReMo
Poznań, iw. Marcin 5
przy placu Hoovera 
I. płr. — Tel. 44-07
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We W rocław iu  odbył się z udzia
łem m in istra O św iaty dr Stanisława 
Skrzeszewskiego powszechny zjazd 
his to ryków  polskich. Przewodni
czący delegacji radzieckie j prof. 
Tretiakow  podkreślił, że obecna epo 
ka, nacechowana olbrzym im  wzrostem  
s ił postępu, stawia doniosłe zadania 
przed nauką polską. Gości radziec
k ich  niezm iernie zainteresowały obra
dy sekcji, na k tó re j wygłoszony zo
stał re lerat o stosunkach polsko-ro
syjskich. Prof. T re tiakow  z uznaniem  
podkreślił zdanie pro!. Tomkiewicza, 
k tó ry  stw ie rdz ił, że daw n ie j stud io
wano w  Polsce przede wszystkim, 
dzieje tego wszystkiego, co dz ie liło  
i  waśniło oba bratn ie narody słow iań
skie. Obecnie należy się cieszyć, że 
zwrócono szczególną uwagę na to 
wszystko, co łączy nasze narody. Na 
zakończenie profesor w yra z ił radość, 
że po powrocie do M oskw y będzie 
mógł powiedzieć swym  uniw ersytec
kim  kolegom, iż polska nauka histo-y 
tyczna dotrzym uje kroku nauce eu
rope jsk ie j i spełnia ważną m isję w a l
k i o postęp. Zasadnicze przemówienie 
o konieczności poddania gruntowego  
re w iz ji po lsk ie j nauki h istorycznej 
w yg łos ił m in. O św ia ty dr Skrzesze
wski.

S e k re ta rz  g e n e r a ln y  M ię d z y n a r o d o 
w e g o  K o m i te tu  N a u k  H is to r y c z n y c h
proi. Charles Moraze z Sorbony w y 
razi/ się z najwyższym  uznaniem o 
wysiłkach, dokonanych przez naród 
polski w  celu podniesienia z gruzów  
nauki po lsk ie j. „Jako sekretarz M ię 
dzynarodowego K om ite tu Nauk H is to 
rycznych, mogę oświadczyć —  pow ie
dział p. Moraze —  że nigdzie nie spot
kałem się z takim  entuzjazmem pracy, 
ja k  w  Polsce. Jestem przekonany, iż 
u źródeł tego zapału leży prawdziwy  
pa trio tyzm ".

Proi. Moraze podkreślił w ie lką  w a
gę naukowych prac, podjętych obec
nie przez h is to ryków  polskich i w y 
raz ił przekonanie, że polska nauka

Jak p rz y w ę d ro w a ła  
w in n a  la to ro ś l do Z ie lo n e j G óry?

Prawie 8Q0-!efnitx tradycja winnic
Święto W inobrania do niedawna 

jeszcze m ia ło dla przeciętnego miesz
kańca Polski posmak pewnej egzoty
k i i w iązało się z wspom nieniam i o- 
glądanych na film ach, lub znanych 
z opisu — „bachanaldd" szampańskich, 
burgundzfeich, czy śródziemnamor- 
skich. Przeciętny Polak nie w iedzia ł 
przed 1939 rokiem, że jedna z na jle 
p ie j postawionych upraw w inne j la 
torośli w  środkowej Europie, a co za 
tym  idzie, doskonale rozw in ię ty  prze
mysł w in ia rsk i, sąsiaduje z w o je 
wództwem poznańskim ^ niemal „o 
miedzę".

Co jest powodem, że zaledwie 70 
km  na zachód od dawnej granicy na
szego wojew ództw a znalazła dosko
nałe w arunk i rozw oju w łaśnie upra
wa winogron? Tłumaczenie tego faktu 
jedynie ro lą k lim atu  w ydaje się nie
przekonywujące. Posłużmy się h isto
rią.

„Dokładne i  pewne ślady ku ltu r 
w innych na Śląsku, a w ięc i  w  Z ie lo
nej Górze — pisze w  artyku le  pod 
tyitulem „Z w yc ięsk i pochód w ina", 
zamieszczonym w  jednodniówce, w y 
danej z okazji w inobran ia w  r. 1947 
J. Piszczek —  marny z r. 1203, w  po
staci ustawy o w in ie  Henryka I. Upra
wa w inne j la to roś li utrzym ała się w 
Z ie lonej Górze przez w iek i, aż do tej 
pory. Przechodziła ona sw oje złe i  
dobre czasy, m iała licznych sprzymie
rzeńców i  licznych wrogów. Szcze
góln ie pom yślnym  okresem dla w l- 
niiarstwa tutejszego b y ł w ie k  XV . 
Podstawą egzystencji miasta było 
wtedy wino. Przez całe w iek i w ina 
zie lonogórskie siziy do k ra ju  drogą

w ym iany handlowej, bo Z ielona Góra 
utrzym ywała żywe stosunki handlo
we z Polską przez oały okres historii! 
W  roku 1800 pod uprawą w ina  by ło  
280 m orgów magdeburskich. W  po
czątkach X IX  w ieku  powstaje prze
mysł w in ia rsk i w  obecnym tego sło
wa zrozumieniu. W ażną datą jest tu
ta j rok  1826, w  k tó rym  to zostaje za
łożona fabryka w in  m usujących — 
Grempler (największa w  Polsce). W  
tym  okresie powstają zw iązki w in ia- 
rzy, mające ma celu ulepszenie upra
wy. Z ielonogórskie w ina idą w  świat, 
a doroczne Święto W inobran ia  ściąga 
tu liczne rzesze tu rys tów “ .

A by  naszkicowany przez nas obraz 
b y ł pełen, należy doidiać, że dużą to- 
lę w  prowadzefniu uprawy, odgrywa 
gleba: piaszczysta, posiadająca pod
k łady  wapienne. W ażną przyczyną u- 
dawania się w inogron na tych tere
nach jest także ciepła, słoneczna 
jesień.

„Pod koniec X IX  w ieku wimiarstwo 
zielonogórskie zaczyna nieco podupa
dać. W  roku 1920 liczy  niespełna 100 
ha. M in iona  w ojna poczyniła dalsze 
szkody...“ . —  pisze dale j J. Piszczek.

Stan ten wyrażał się cyfrą 30 ha, 
zajętych pod uprawę w ino roś li a w  r. 
1945 na obszarze całego powiatu.

Ostra zima 1946/47 spowodowała 
dal sze szkody —  ubyło 45% posiada - 
nych w inn ic.

N ie  trzeba być dobrym  ka lku la to 
rem, aby dowieść, że uprawa w ino
gron ren tu  je  się, n ie  trzeba być do
brym  ekonomistą, aby stwierdzić, że 
pielęgnowanie te j gałęzi upraw y jest 
w  naszej po lityce  ekonomicznej czyn

n ik iem  poważnym. W arto  tu także 
przypomnieć, jaką ro lę przyp isu je  się 
wyrobom  naszego przemysłu w in ia r
skiego, w  związku z zaostrzającą się 
coraz bardziej i  przybierającą rozmia
ry  p lanow ej alkicji w a lką z a lkoho li
zmem.

Bksperoi wysunęli następujące po
stu la ty, k tó rych  zrealizowanie pozwo
li  uprawę w ino roś li postawić na od
powiednim  poziom ie:

1) zakładanie wzorowych szkółek 
w inoroś li pod okiem  fachowców i 
czynnika społecznego;

2) walka z chorobami k ra so w ym i i 
cryptoganiczm ym i;

3) plantowanie nowych p lan tac ji ma 
terenach najhardziej na ten cel od
powiednich;

4) przeprowadzenie energicznej w a l
k i ze szkodnikam i i  chorobam i w in 
nic, oraz z likw idow anie  elementów 
destruktyw nych, prowadzących go
spodarkę rabunkową, (t.)

..M l i i# '
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Marla Bruźdzlńska 
Kazimiera Kalkstein

Poznań, św. Marcin 6
T e l e f o n  9 2 - 5 5

no.

historyczna odegra w yb itną  ro lę na 
M iędzynarodowym  Kongresie H is to rii.

Uczony francuski zakończył swe 
przemówienie, p rzyję te  aplauzem  u- 
czestników Zjazdu, przypom nieniem  
otiar, ja k ‘e naród francuski i  po lski 
poniosły w  walce o postęp i  wolność.

W  im ien iu  delegacji h is to ryków  
czechosłowackich zabrał głos przema
w ia jący  w  języku polskim  pro f. Ma- 
curek, k tó ry  wezwał do jeszcze głęb
szego zacieśnienia stosunków nauko
wych polsko-czechosłowackich.

Następnie zebrani w ys łucha li od
czytu prof. Zygmunta W ojc iechow 
skiego p. t. „Bolesław  Chrobry i  k ry 
zys stosunków polsko - n iem ieckich". 
W nik liw e  w yw ody prelegenta, k tó ry  
u w y p u k lił analogię om awianej przez 
siebie epoki z wypadkam i ostatnich 
lat, spotka ły się z w ie lk im  zaintere
sowaniem uczestników Zjazdu.

Zjazd zakończył obrady powzięciem  
szeregu rezolucji. Zgodnie z regula
minem Zjazdu, rezolucje te zostały 
przekazane sta łe j de legacji Zjazdu  
H is to ryków  Polskich, w  skład k tó re j 
wchodzi ca ły Zarząd Polskiego Towa
rzystwa Historycznego.

Zjazd zalecił opracowanie nowego 
obrazu dzie jów  polskich, opartych o 
unowocześnione m etody badawcze 
oraz pełne opracowanie dz ie jów  Ziem  
O d z y s k a n y c h .

P r z y ję te  re z o lu c je  p r z y w i ą z u j ą  du
żą wagę do podjęcia szeroko zakre
ślonych badań nad epoką 1848 r. i 
kształcenia wyspecja lizowanych znaw
ców tego okresu dziejów.

Zalecono pogłębienie współpracy h i
s toryków  z prehistorykam i, a także 
podjęcie szeroko zakro jonych prac 
w ykopa liskow ych.

W  oddzielnej rezo luc ji znalazła 
swój wyraz konieczność pogłębienia 
badań nad dziejam i stosunków k u l
tura lnych po lsko-rosyjskich, a także 
konieczność in te nsy fika c ji badań nad 
Słov/iańszczyzną zachodnią oraz za
cieśnienia stosunków naukowych  z 
h istorykam i czechosłowackim i.

Zjazd w ypow iedzia ł się za wzmoc
nieniem kon taktu  z nauką zagranicy 
w drodze wzmocnienia m iędzypań
stw ow ej współpracy h is to ryczne j oraz 
w ym iany pracow ników  naukowych.

W ezwano kompetentne czynn ik i 
państwowe i  k ierownicze organizacji 
naukowych do opracowania planów  
naukowych w  zakresie nauk h is to
rycznych, a także zalecono utworze
nie w Polskim  Towarzystw ie H is to
rycznym  sekcji m etodologicznej dla 
przeprowadzania badań i  dyskusji nad 
problemami m etodologii i  h is to rii.

Postanowiono podjąć starania u 
kompetentnych czynn ików  o zwrot 
wyw iezionych przez N iem ców dóbr 
kultu ra lnych.

Przyjęto pozatem następujące o- 
świacjczenie, opracowane przez grupę 
histo ryków  M arksistów :

7 Powszechny Zjazd H isto ryków  
Polskich, obradujących we wrześniu 
¡948 r. w  sto licy Dl. Śląska we W roc ła 
w iu, w  zrozumieniu h is toryczne j wagi 
dla przyszłości św iata i  Polski w a lk i, 
jaką toczą z s ila m i' św iatowego im  
peria lizm u s iły  postępu i  poko ju  i 
dem okracji na całym  świecie, zgru
powane w około Związku Radzieckie
go —  w  przeświadczeniu słuszności 
rozw oju dziejowego nowej Ludowej 
Polski —■

w głębokim  przekonaniu o pełnej 
słuszności nowych granic państwo
wych  w oparciu o Odrę i  Nysę Lu 
życicą i szerokie w yjśc ie  na B a łtyk& r

w pełne j świadomości niebezpie
czeństw, związanych z podejmowaną 
przez wsteczne s iły  Zachodu odbudo
wą zaborczego im peria lizm u niem iec
kiego  —

w  poczuciu zupełnej solidarności 1 
lite rą  i  duchem rezo luc ji Światowego 
Kongresu In te lek tua lis tów  we W roc
ław iu  —

dekla ru je  gotowość pełnego w łą
czenia po lsk ie j nauki h istorycznej do 
w a lk i o trw a ły  i  spraw ied liw y pokól 
dla świata, o bezpieczeństwo, po
myślność i  rozkw it now ej Polski,
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Szybkie t^mpo odbudowy gospodarki Ukrainy Radzieckiej

Praca nad odbudową zniszczonych przez barbarzyńców h itle row sk ich  obszarów wre w  szybkim  tempie w  całym  
Związku Radzieckim. Na zdjęciu w idz im y nowoutworzony oddział kow a lsk i w labryce trak torów  w  S ta lin 
gradzie, k tó ry  dzięki w ys iłko w i i  współzawodnictwa pracy ludzi radzieckich w k ró tk im  czasie zagoił swe

rany wojenne  Foto: Riumkina

Najazd faszystowski na 
Związek Radziecki spo

wodował olbrzymie straty. Ol
brzymia część tych strat przypa
dła na republikę Ukraińską, któ
rej życie gospodarcze w  latach 
przedwojennych posiadało poważ
ny ciężar gatunkowy w cało
kształcie gospodarki narodowej 
ZSRR.

Przed drugą wojną światową 
Ukraina dostarczała przeszło po
łowę wydobywanego w ZSRR 
węgla, do 61°/o produkcji surówki, 
48°/o — stali, około 22% całego 
zbioru pszenicy, 64°/o produkcji 
cukru itd.

Armie hitlerowskie, jak potwor
na szarańcza, przeszły od krańca 
do krańca całe terytorium Ukrai
ny radzieckiej, poddając okrut
nym i bezmyślnym zniszczeniom 
miasta, wsie, ogniska kultury i 
przemysłu tego bogatego i kw it
nącego kraju.

Lecz siły państwa socjalizmu 
okazały się niewyczerpane. Nie
ugiętą pozostała jego potęga go
spodarcza i wspólnota narodów, 
zamieszkujących Związek Ra
dziecki.

W  prawobrzeżnej części Ukrai
ny płonęły jeszcze ogniska woj
ny, kiedy w  wyzwolonych jej 
częściach wschodnich trwała już 
twórcza praca, odbudowywano 
przemysł, miasta i wsie, odra
dzało się gospodarstwo wiejskie. 
Rząd radziecki już wtedy w y
asygnował wielkie środki finan
sowe, dostarczył niezbędnych 
materiałów, maszyn, żywności 
itp., celem możliwie szybkiej od
budowy gospodarstwa zniszczo
nej Ukrainy.

Zgodnie z planem pięciolatki 
powojennej na lata 1946—1950 r. 
koszt wszystkich prac inwesty
cyjnych określono na 49,5 miliar-

Odbudowany, o lbrzym i budynek ho
telu  „ Bia łoruś", będący centralnym  
hotelem miasta. Na parterze tego bu
dynku został uruchom iony magazyn 
spożywczy, jeden z w ie lu  o tw artych  
w M ińsku po z likw idow an iu  systemu 

kartkow ego w  ZSRR
Foto A. G incburg

dów rubli, czyli na sumę prawie 
2,5 razy większą, aniżeli przewi
dzianą planem trzeciej pięciolatki 
Przerwanej przez wojnę. Obecny 
plan pięciolatki przewiduje odbu
dowę i dalszy wzrost metalurgii, 
wydobycia węgla, budownictwa 
maszynowego i rozbudowę wszy
stkich innych gałęzi przemysłu. 
Przewiduje się budowę na Ukra
inie 30 samych tylko wielkich 
pieców. Słynne Charkowskie Za
kłady Budowy Traktorów, pod
niosą swą produkcję ku końcowi 
Pięciolatki do 25 tysięcy trakto
rów rocznie, zamiast 10 tysięcy 
— produkowanych przed wojną. 
Budujące się w  Dniepropietrow- 
sku zakłady samochodowe będą 
Produkowały 60 tysięcy wozów 
ciężarowych rocznie.

Naród ukraiński z ogromnym 
entuzjazmem wciela w  życie plan 
Wielkich prac, zakreślony ręką 
Wielkiego wodza narodów Józefa 
Stalina.

ODBUDOWA DON-BASU
Przy odbudowie Zagłębia Do

nieckiego, posiadającego wielkie

znaczenie w  życiu gospodarczym 
całego Związku Radzieckiego, 
przed radzieckimi inżynierami i 
górnikami stanęło nader trudne 
techniczne zadanip — wypompo
wania z zatopionych kopalń prze
szło pół miliarda metrów sześ
ciennych wody, odbudowy prze
szło 2800 kilometrów korytarzy 
podziemnych, odbudowy przeszło 
500 maszyn podnośnych, wybu
dowania 280 kafarów kopalnia
nych itp.

Obecnie to potężne zagłębie 
węglowe bardzo zniszczone przez 
Niemców, znajduje się na drodze 
do osiągnięcia przedwojennego 
poziomu wydobycia węgla. Od
budowując Zagłębie, radzieccy in
żynierowie, technicy i górnicy 
wynaleźli nowe metody wypom
powywania wody, nowe przy
śpieszone metody rekonstrukcji 
zniszczonych maszyn.

Należy podkreślić, że Zagłębie 
Donieckie jak i inne zdewastowa
ne przez okupantów ogniska 
przemysłowe, są nie tylko odbu
dowywane, lecz równocześnie 
wyposażone w  najnowsze urzą
dzenia techniczne. W  kopalniach 
zainstalowano nowe maszyny 
wrębowe produkcji radzieckiej — 
„M W  - 60“ , z silnikiem o mocy 
60 kilowatów. Wydajność wrę- 
bówki tej jest trzykrotnie więk
szą od dotychczasowych typów 
tych maszyn. Na wielką skalę są 
wprowadzane do produkcji trans
portery nowej konstrukcji oraz 
zaczęto stosować kombajny wę
glowe.

Mechanizacja odbudowywa
nych kopalni wybitnie przyśpie
sza tempo wydobycia węgla, 
podciągając je do poziomu przed
wojennego. I tak np., wydobycie 
węgla w  Donbasie przekroczyło 
w  roku 1946 poziom roku 1945 — 
o 30°/o, a w  roku 1947 zwiększy
ło się — o 19°/« w stosunku do 
roku 1946.

Ożyło serce energetyczne Ukra
iny — słynna Dnieprowska ele
ktrownia wodna im. Lenina. Pier
wsza odbudowana turbina elek
trowni tej dostarczyła prądu w 
marcu roku ubiegłego. Obecnie 
w Dnieprogesie pracują już 3 tur
biny, wyzyskując całkowicie swą 
zdolność wytwórczą. W  fabry
kach Leningradu w  przyśpieszo
nym tempie buduje się czwartą 
turbinę.

PRODUKCJA WZRASTA
Nie mniej pomyślnie odradza 

się także obfitujące w  rudy że
lazne Zagłębie Krzywego Rogu.

Ogromne co do skali i znacze
nia roboty rekonstrukcyjne trwa
ją w przedsiębiorstwach ciężkie
go przemysłu republiki Ukraiń
skiej. Jeden po drugim są uru
chomiane wielkie piece i marte
ny, walcownie stali wyposażone 
według ostatniego słowa tech
niki.

W  roku 1947 ponownie zapło
nęły największe ogniska przemy
słu — wielkie zakłady „Zaporoż- 
stal“ . Nikopolska walcownia rur, 
zakłady im. K. Libknechta w 
Dniepropietrowsku i inne. Pro
dukcja ich przeznaczana jest dla 
przemysłu samochodowego, naf-. 
towego i transportu kolejowego.

Imponujący obraz stanowi od
budowa giganta metalurgii połud
niowej zakładów „Azowstal“ , zaj
mujących kilkadziesiąt kilomet
rów kwadratowych.

Więcej niż na kilometr rozcią
ga się gigantyczna hala walcow
ni, gdzie wkrótce zostanie uru
chomiony bluming, oraz walcow
nia do szyn i dźwigarów. Tutaj 
też buduje się trzeci z kolei wiel
ki piec hutniczy. Od początku ro
ku bieżącego południowa meta
lurgia z nadmiarem wykonuje 
plan produkcji surówki, stali i 
wyrobów walcowniczych. Za 
pierwsze pięć miesięcy br. w po
równaniu z analogicznym okre

sem roku poprzedniego produk
cja surówki wzrosła o 610/», stali 
— o 81°/o, wyrobów walcowni
czych — o 90% i koksu o 42%. 
Poważnie wzrosło także wydo
bycie rudy, produkcja materia
łów ogniotrwałych, rur żelaz
nych itd.

Zakłady budowy maszyn Kijo
wa, Charkowa, Odesy, Dniepro- 
pietrowska i innych ośrodków 
przemysłowych Ukrainy z mie
siąca na miesiąc powiększają swą 
produkcję. W  pierwszym kwarta
le br. wytwórczość traktorów 
zwiększyła się 3,5 razy w porów
naniu z pierwszym kwartałem ro
ku 1P47, młócarni — przeszło 
czterokrotnie, maszyn wrębo
wych przeszło półtorakrotnie, 
motocykli ośmiokrotnie itd. Naj
większe radzieckie zakłady bu
dowy kombajnów — znajdujące 
się na Zaporożu „Komunard“ , w 
ciągu pięciu miesięcy wyproduko
wały 91 kombajnów ponad plan. 
Okres produkcji takiego kombaj
nu skrócono o 38 godzin, produk
cja maszyn zwiększyła się w 
przeciągu tych miesięcy więcej 
niż o połowę.

W  szybkim tempie rozwijają 
się również i inne gałęzie prze
mysłu Ukrainy: samochodowy, 
budowy obrabiarek, cellulozowo- 
papierniczy, chemiczny i inne,

ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO

Usuwając ciężkie skutki oku
pacji, dźwiga się także i przemysł 
lekki, wytwarzający artykuły co
dziennego ‘użytku. W  ciągu pier
wszych trzech miesięcy roku bie
żącego, w  porównaniu z tymże 
okresem w roku poprzednim, o 
półtora do dwóch razy zwiększy
ła się produkcja obuwia, trykota
żów, tkanin i ubrań. Produkcja 
cukru zwiększyła się 15-krotnie, 
mydła przeszło dwukrotnie itd.

Pomyślnie rozwija się budowa 
gazociągu Daszawa—Kijów, prze
widziana planem pięcioletnim. 
Gazociąg zaopatrzy w gaz nie 
tylko stolicę Ukrainy, lecz i licz
ne miasta i zakłady przemysłowe 
znajdujące się na jego pięćset-ki- 
lometrowej trasie. W  ciągu naj
bliższych. dwóch miesięcy, gazo
ciąg będzie zaopatrywał miasto 
Tarnopol, a także szereg cukrow
ni i fabryk w  obwodzie Kamie- 
niec-Podolski. Gospodarcze zna
czenie gazociągu jest nad wyraz 
wielkie. W  samym tylko Kijowie 
gaz zastąpi około 1,5 milionów 
ton dowożonego węgla, 800 ty 
sięcy metrów sześciennych drze
wa opałowego, 60 tysięcy ton 
nafty rocznie.

Gospodarka socjalistyczna roz
wija się bujnie także i w zachod

ni .h obwodach Ukrainy, dopiero 
przed wojną połączonych z U- 
krainą, a także na Zakarpaciu i 
Bukowinie. Rozszerza się wydo
bycie ropy naftowej koło Droho
bycza. We Lwowie są już odbu
dowane wszystkie przedsiębior
stwa, powstają dziesiątki nowych 
fabryk.

Nowe przedsiębiorstwa prze
mysłu miejscowego powstały i 
powstają w Użhorodzie, Muka- 
czewie i innych miastach obwo
du Zakarpackiego; we wsi Racho- 
wo nad Cissą powstaje olbrzymia 
fabryka tektury.

NA WSI TEZ WRE PRACA
Poważne przemiany w  ostat

nich latach nastąpiły także i w  
gospodarstwie wiejskim Ukrainy, 
które bardzo ucierpiało wskutek 
okupacji i niebywałej posuchy 
roku- 1946. , Państwo radzieckie 
udzieliło wielkiej pomocy kołcho
zom Ukrainy, odbudowując sieć 
stacji maszynowo-t rak torowych, 
zaopatrując rolników w  nasiona, 
maszyny rolnicze itd.

W  porównaniu z rokiem 1946 
obszar zasiewów zwiększył się 
w  roku 1947 o milion hektarów 
i osiągnął 84°/o przedwojennego, 
a w zakresie pszenicy jarej na
wet 104%.

Port w  K a lin in ie  nad Wołgą posiada 
elbrzym i dworzec rzeczny, o nie
zw yk le  p ięknę j kons trukc ji arch itek
tonicznej. Podzcas w o jn y  uszkodzony, 

obecnie został odbudowany
Foto N. Kuleszowa

Pomyślnie przeszły siewy ozi
me i wiosenne w  tegorocznym se
zonie rolniczym. Kołchozy ukra
ińskie obsiały znacznie większą 
przestrzeń, aniżeli w  zeszłym 
roku.

Powszechny entuzjazm odbu
dowy powojennej panuje w  Ukra
ińskiej Radzieckiej Republice. U- 
kraińscy robotnicy, chłopi, .inte
ligencja przy pomocy narodu ro
syjskiego i inrfych narodów ra
dzieckich dokonują istnych cu
dów odbudowy. Z ruin i popiołów 
powstają miasta, wsie i ogniska 
kultury. Setki tysięcy rodzin 
przesiedliły się z dotychczaso
wych lepianek do nowych do
mów. Wszędzie wre praca i trud
no uwierzyć, że w  miejscach tych 
jeszcze przed 3 do 4 laty ziemia 
była poszarpana lejami bomb, o- 
kopami, a dookoła panował chaos 
zniszczenia.

Ludzie pracy Ukrainy własny
mi siłami bez uciążliwej pomocy 
zewnętrznej wcielają w  życie 
stalinowski plan odbudowy i dal
szego rozwoju swej Ojczyzny.

. . . . . . . . . . M
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Równouprawnienie radzieckich 
narodów i obywateli

Prob lem  ró w noup raw n ien ia  lu 
dzi, n iezależnie od ich  naro 

dowości i  rasy, s tanow i jeden z 
na jb a rd z ie j os trych  prob lem ów  
współczesności. Tam, gdzie ró w 
noupraw n ien ie  to  n ie  is tn ie je , 
n ie  może być m o w y o rzeczyw i
stej dem okrac ji, o rea lnych  p o li
tycznych swobodach obyw ate li.

Wszędzie, gdzie panu je  ka p ita 
lizm , is tn ie je  n ierów ność nac jo - 
nalna, ucisk narodow ościow y. 
K la sy  w yzysk iw aczy  b y ły  i  pozo
s ta ły  o rgan iza to ram i antagoniz
m ów  narodow ościow ych, one to 
sie ją  niezgodę pom iędzy naroda
m i. O ile  k a p ita liz m  n ie  da się 
oddzie lić  od ucisku  narodow ościo
wego, to  zw ycięstw o i  is tn ien ie  
soc ja lizm u n ie  jest do pom yślenia 
bez oswobodzenia u ja rzm ionych  
narodów , bez swobody i  p rzy jaź 
n i narodów.

W  Z w ią zku  R adzieckim  p ro 
b lem  rów noup raw n ien ia  narodów  
i  b ra te rsk ie j ich  w spó łp racy zo
sta ł rozw iązany ca łkow ic ie  i  osta
tecznie. Wszyscy obyw ate le  ZSRR, 
niezależnie od ich  przynależności 
narodow ej i  rasowej, ko rzys ta ją  
z rów nych  praw . Ja k ie ko lw ie k  
bezpośrednie lu b  pośrednie ogra
n iczenie p ra w  lu b  odw ro tn ie , 
w prow adzen ie  pośrednich lu b  bez
pośrednich p rz y w ile jó w  w  zależ
ności od rasowej i  narodow ej 
przynależności obyw a te li, ja k  
rów n ież wszelka propaganda w y 
łączności, n ienaw iśc i i  pogardy 
rasowej czy też narodow ej są ka 
rane z m ocy praw a.

U  podstaw y p o l ity k i narodo
w ościow ej w ładzy  radz ieck ie j le 
żą zasady ca łkow itego  rów no 
up raw n ien ia  i  suwerenności naro
dów, p raw o  narodów  do ca łko w i
tego uniezależn ien ia  się, aż do 
u tw orzen ia  samodzielnego pań
stw a w łącznie, skasowania w szyst-

panowania w ładzy  radzieckie j 
stw orzono współczesny p rzodu ją 
cy przem ysł, zmechanizowane 
w ie lko ro ln e  socja listyczne gospo
darstw o w ie jsk ie . Do wysokiego 
ro zw o ju  doszła k u ltu ra  narodo
wościowa. N ależy tu  p rzypom 
nieć, że przed 30 za ledw ie  la ty  te 
te reny  A z ji Ś rodkow ej b y ły  n a j
bardz ie j zacofanym i ko lon iam i 
carsk im i.

Rząd radz ieck i ju ż  od p ie rw 
szych d n i swej dzia ła lności za 
na jw ażn ie jsze  zadanie uznał pod
ciągnięcie gospodarstwa i  k u ltu 
r y  narodów  zacofanych do pozio
m u re p u b lik  przodujących. O ile  
do ro k u  1947 p rodukc ja  p rzem y
słowa całego Z w iązku  Radziec
kiego zw iększyła  się w  po rów na
n iu  z ro k ie m  1913 p ra w ie  dw u - 
nastokro tn ie , to  p ro dukc ja  p rze
m ys łu  re p u b lik  środkow o-az ja - 
ty c k ic h  w zrosła  w  tym że okresie 
dz ies ią tk i a naw e t se tk i razy. 
Obecnie w  ZSRR n ie  is tn ie je  ani 
jedna re p u b lika  Z w iązkow a  lu b  
Autonom iczna, k tó ra  b y  n ie  po
siadała w łasnego przem ysłu , w łas 
nych  ka d r ro b o tn ikó w  fab rycz 
nych  i  w łasne j in te lig e n c ji in ży 
n ie ry jno -techn iczne j.

W  przeszłości, na rody  U zbek i
stanu, T u rkm e n ii, K irg iz j i,  Tad
żyk is tanu , Kazachstanu, i  inne  
sk łada ły  się p ra w ie  w y łączn ie  z 
ana lfabetów . N ie  m ia ły  rów n ież 
w łasnego narodowego tea tru . 
Obecnie posiadają one tysiące 
szkół, dz ies ią tk i in s ty tu tó w  nau
kow o-badaw czych, u n iw e rsy te ty , 
w łasne akadem ie nauk, te a try  
dram atyczne i  operowe, koserw a- 
to r ia , pałace k u ltu ry  i  k lu b y , po
l ik l in ik i  i  stadiony. W  K irg iz j i,  
nap rzyk ład , w  la tach  radz ieck ich  
liczba szkół zw iększyła  się 159 ra 
zy, a liczba uczących się —  454

w ie k  d y s k ry m in a c ji rasow ej lu b  
narodow ościow ej. W yda je  się im  
p o tw o rn ym  nap rzyk ład , fa k t poz
baw ien ia  w  U S A  13 m ilio n ó w  m u
rzynów  ja k ic h k o lw ie k  p ra w  ludz
kich. i

H is to ria  w ykaza ła , iż  ka p ita 
lizm  je s t bezsilny, gdy chodzi o 
rozw iązan ie  p rob lem u  narodow oś
ciowego. N ie  je s t on w  stanie zor
ganizować w spó łp racy  narodo
wości w  system ie jednego pań
stwa. Słabość i  n ie trw a łość  b u r- 
żuazy jnych  państw  o ludności 
m ieszanej, w y n ik a  stąd, iż pow 
s taw a ły  one na zasadzie panowa
n ia  jedne j narodow ości nad d ru 
gą. Z tych  też przyczyn  rozsypa
ła się ja k  dom ek z k a r t  sztucznie 
stw orzona m onarch ia  A u s tro -W ę 
gierska.

G łębok i k ryzys  w e w n ę trzn y  
przeżyw a w łaśn ie  ta k  zwana b ry 
ty js k a  „w spó lno ta “  narodów , oraz 
inne zespoły ko lon ia lne . D ośw iad
czenie Z w ią zku  Radzieckiego w y 
kazuje, że trw a ły  zw iązek pom ię
dzy narodam i m o ż liw y  je s t ty lk o  
p rzy  w a runkach  dobrow olności i 
ca łkow itego  ró w n o u p raw n ien ia  
narodów , na fundam encie  b ra te r
sk ie j p rz y ja ź n i lu d z i p racy rozm a
ity c h  narodów .

Wieleń - miasto zapomniane
czeka jeszcze rozwój i dobrobyt

Na s ta rych  terenach ziem i w ie lk o 
po lsk ie j w  pow iecie czam kow skim , 
leży W ie leń —  jedno z rzadk ich  m ia 
steczek po w o jn ie , k tó re  jeszcze ma 
w o lne  m ieszkania. M ożliw ośc i te is t
n ie ją  w  opuszczonych po u c ie k in ie 
rach n iem ieck ich  domach, k tó re  m o
żna p rzy  d robnym  stosunkowo re 
m oncie oddać do u ży tk u  m ieszkanio
wego. W  tych  w a run kach  czeka na 
zam ieszkanie ok. 40“/o domów.

A le  i  k ilk a  gm achów fab rycznych  
sto i dotychczas pustką. Nada ją się 
one do u ruchom ien ia  ta k ic h  przem y
słów, ja k : obróbka m eta li, m on to 
w n ia  maszyn, w y tw ó rn ia  octu i  m u
sztardy, hu ta  szkła słojowego, sk ład
nice a rty k u łó w  spożywczych.

M iasto  W ie leń m a w a ru n k i rozw o
ju  handlowego, gdyż leży na , tra kc ie  
węzła kole jowego K rzyż  — Drezden
ko — D raw sko —  W roc ław  i  posiada 
u ła tw io n y  dowóz odzyskanych Z iem  
Zachodnich, co znacznie usp raw n ia 
ją  jeszcze 2 dworce: po łudn iow y i  
północny.

Należy dodać, że przed rok iem  1920 
■Wieleń b y ł m iastem  pow ia tow ym , 
oprócz p o w ia tu  czarnkowskiego, w  
którego granicach dziś się zna jdu je . 
Ca ły ten te ren jes t dziś bardzo w y 
dłużony.

!
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k ic h  p rz y w ile jó w  i  ograniczeń na
rodow ościow ych i  narodow ościo- 
w o -re lig ijn y c h , w o ln y  rozw ój 
m niejszości narodow ej.

Te zasady p o lity k i narodow oś- 
cioMiej będące konsekw entnym  i 
pe łnym  prze jaw em  rzeczyw istego 
dem okra tyzm u, zna laz ły  ja sk ra w y  
w y ra z  w  społecznym  i  państw o
w y m  u s tro ju  Z w ią zku  Radziec
kiego, stanow iącego b ra te rs k i ze
spół 16 rów norzędnych  pod w zg lę 
dem p raw a  R adzieckich R epub lik  
Socja lis tycznych. Jest rzeczą jas
ną, że d la  usta len ia  rzeczyw iste j 
w spó łp racy narodów , n ie  w y s ta r
czy uroczyście zadeklarow ać za
sadę ich  rów noupraw n ien ia . D la  
rzeczyw iste j w spó łp racy  n iezbęd
n ym  jest, aby po lityczne  rów no 
u p raw n ien ie  narodów  b y ło  uzu
pe łn ione ich  rów noupraw n ien iem  
m a te ria lnym .

Is to ta  radz ieck ie j p o l ity k i na
rodow ościow ej, polega w łaśn ie  na 
u m o ż liw ie n iu  szybkiego i  wszech
stronnego rozw o ju  gospodarki i 
k u ltu ry  w szystk ich  narodów  ZS 
RR. I  w łaśn ie  na te j podstaw ie 
u trw a liła  się i  nadal się ro zw ija  
p rzy jaźń  narodów  radzieckich. 
D z ię k i pom ocy w ie lk ie g o  narodu 
rosyjskiego, zacofane daw n ie j pe
ry fe r ie  R os ji osiągnęły obecnie 
n iespo tykany dotychczas poziom  
ro zw o ju  ekonomicznego i  k u l tu 
ralnego. W  re p u b lika ch  radziec
k ich  A z ji  Ś rodkow ej, w  la tach

razy. P rzed re w o lu c ją  naw et B ia 
ło ruś  n ie  posiadała ani jednej 
wyższej uczelni. Obecnie is tn ie je  
tam  23 wyższe zakłady naukowe, 
w  A żerba jdżan ie  —  14, w  A rm e 
n i i  —  8, w  U zbekistan ie  —  29, w  
Kazachstanie —  21 itd . R e p u b lik i 
U kra ińska , B ia ło ruska , G ruzińska, 
Ażerbajdżańska, A rm eńska, U z
becka, Kazachska, Estońska, L i 
tew ska i  Ło tew ska  m a ją  swoje 
A kadem ie  N auk. W szystk ie  naro
dy ZSRR posiadają lite ra tu rę  a r
tystyczną w e w łasnym  języku. 
W  40 językach  narodów  ZSRR są 
w ykonyw ane  sz tuk i operowe i 
dram atyczne, w  70 językach  są 
w ydaw ane gazety i  pisma.

W ładza radziecka dokonała w  
roz leg łym  państw ie  p ra w d z iw e j 
re w o lu c ji k u ltu ra ln e j. N a jw aż
n ie jszym  je j w y n ik ie m  jes t n a ro 
dzenie się now ej, ludow e j, socja
lis tyczne j in te lig e n c ji, pow stan ie  
narodow ościow ych k a d r naukow o- 
techn icznych i  k u ltu ra ln y c h .

P rzy jaźń  na rodów  ZSRR jest 
n iew ycze rpanym  źród łem  s iły  i 
w zrasta jące j m ocy państw a ra 
dzieckiego. P rzy jaźń  ta n ie  ty lk o  
w y trz y m a ła  ogniow ą próbę n a j
o k ru tn ie jsze j w  dzie jach w o jn y , 
lecz w  tra kc ie  je j jeszcze bardz ie j 
się zahartow ała  i  okrzepła.

Ludz iom  radzieckim , w ychow a
nym  w  duchu ca łkow itego  ró w n o 
up raw n ien ia  i  w o lności narodów  
je s t obcą propaganda ja k ie jk o ł-

W ieleń posiada jedną z 3-ch is tn ie 
jących obecnie w  Polsce w y tw ó rn i 
ży le tek oraz je d yn y  bodajże w  Polsce 
Z ak ład  O p iek i Społecznej mieszczący 
przed w o jn ą  3500 pensjonariuszy z 
różnych s tron  k ra ju . Dziś zna jdu je  
się tam  500 sam otnych osób, in te l i
genc ji zubożałej, n ie  m ogących ju ż  
w łasnym i s iłam i stw orzyć sobie pod
s taw y do egzystencji —  przeważnie 
z W arszawy.

Z ak ład  ten to sam oistna jednostka 
adm in is tracy jna , u trzym yw a na  przez 
M in is te rs tw o  O p iek i Społecznej. Na 
800-m orgowym  teren ie  is tn ie ją : za
prowadzona gospodarka ro lna , w ła 
sne w a rsz ta ty  rzem ieślnicze, p ie ka r
nia, rzeźnia itp .

A m b itn i o jcow ie zapomnianego 
m iasta pa trzą  z u k ry ty m i p lanam i na 
b. gmach S tarostw a Pow iatowego, a 
może... m arzenia ich  ziszczą się, k ie 
dyś i  W ieleń, posiadający je dn ak  b. 
rozległą s tru k tu rę  terenową, stanie 
się znowu m iastem  pow ia tow ym , (ko)

Pamiątki narodowe 
w  Brzegu

Do na jp iękn ie jszych i  na jclekaw  
szych pamiątek narodowych na ob
szarze miasta Brzegu nad Odrą nale
ży tamtejszy zamek piastow ski z rzeź
bami członków rodu. Ponadto Brzeg 
posiada bogate w  eksponaty muzeum. 
Ja‘k w yn ika  z zachowanego w  jednym  
z muzeów dolnośląskich dokumentu, 
lis tu  cesarza niem ieckiego M aksym i
lian książę legn ick i m ia ł powierzony 
dyskretny nadzór nad często w y jeż
dżającym do środkow ej Polski księ
ciem brzeskim Jerzym, w  celu unie
m ożliw ienia wiązania przez niego tych 
ziem spowrotem z Polską. (Gh. M.)

Polska a Czecltoslowacia
Bilans współpracy kulturalnej za r. 1947/48

Z ch w ilą  podpisania um ow y k u ltu 
ra ln e j po lsko-ezeskiej (4. 6, 1947) roz
począł się żywszy ruch  m iędzy obu 
sąsiadującym i narodam i, p lanow y 
ruch  k u ltu ra ln y  w ed ług w spóln ie 
usta lonego program u- Osiągnięcia są 
tlo tą d  poważne i  każą radośnie pa
trzeć w  przyszłość. w

W  dziedzin ie lite ra tu ry  p iękne j ta k i 
m am y dorobek, je ś li chodzi o prze
k ła d  z języka czeskiego:

1. Baas E. —  „K lu b  jedenastu“  
(tłum . Z. H ie row sk i).

2. D rda  J. —  „M iasteczko na d ło 
n i“  (tłum . Z. H ierow ski).

3. H o ffm e is te r A . „T u ry s ta  m i
mo w o li“  (tłum . Z. H ierow ski).

4. Capek K . —  „F a b ry k a  abso lu tu“ 
(tłum . H u lke -Laskow sk i).

5. F uezik  J. — „R eportaż spod szu
b ien icy “  (G ruszczyńska -  D ubo- 
wa).

6. N or. A . C. —  „K ażd y  dzień jest 
n iedzie la“  (E rhąrdtow a).

7. P u jm anow a M . —  „Lu dz ie  na 
rozdrożu“  (E rhardtow a).

8. Rzezacz W. —  „K ra w ę d ź “  (E r
hardtow a).

Nadto w ysz ły  specjalne num ery 
czasopism po lsk ich  oraz szereg a r ty 
k u łó w  w  „Polsce Zachodn ie j“ , 
„O drze", „D z ie n n iku  L ite ra c k im “ , 
„W iadom ościach lite ra c k ic h “ , „O d ro 
dzeniu", „C h łopsk ie j drodze" i  in . — 
przynoszących w iadom ości z życia 
ku ltu ra lnego , społecznego, gospodar
czego i  po litycznego Czechosłowacji

Jeś li chodzi o tłum aczen ia z języka 
polskiego, to  tych  je s t znacznie w ię 
cej. S to i to w  łączności z wycieczką 
p isa rzy czeskich do nas (m a j— cze r
w iec 1947), m ianow ic ie : M . P u jm ano- 
w e j, F r. Hałasa, W. Rzezacza, A . C. 
Nora, R. Botan ia , P. Bunczaka, k tó 
rzy  zazna jom ili się z szeregiem n a 
szych p isarzy w  W arszaw ie, Łodzi, 
Poznaniu, W roc ła w iu  czy K a to w i
cach. Końcem  ubipgłego ro ku  b y li p i
sarze śląscy (Szewczyk, H ie row sk i, 
Ż ukrow sk i, Brzoza, W idera, B aum - 
gardten) z częściowym  rewanżem  
u  Czechów i  zacieśnione w  ten  spo
sób w ęz ły  p rzy ja źn i zaczynają w y 
dawać owoce w  postaci szeregu ks ią 
żek przetłum aczonych na język  cze
ski. O to one:

1. A nd rze jew sk i — „N oc“ .
2. „  —  „Ł a d  serca".
3. B rzoza—  „D ziec i".
4. „  —  „S ta ry  dzw on" (sztuka

teatra lna).
5. D obraczyński —  „W  rozw a lo 

nym  dom u“ .
6. C horom ański — „K ie d y  m arm u r 

oży je " (sztuka tea tra lna).
7. Kossak-Szczucka — „Szaleniec 

Boży".
8. K raszew sk i — „S ta ra  Baśń" (ję 

zyk czeski i  słowacki).
9. K ru czko w sk i —  „K o rd ia n  

i  Cham “ .
10. M alew ska —  „K am ien ie  wołać 

będą".
11. M ick iew icz  —  „D z iady  w ile ń 

sk ie " (nowe tłum . Hałasa).
12. M ick iew icz  — „G rażyna ".
13. „  —  „K o n ra d  W a llen 

ro d “ .
14. M ick iew icz  —  „K s ię g i Narodu 

i  ks ięg i p ie lg rzym stw a po lsk ie
go“  (nowe tłum . Hałasa).

15. M ick iew icz  —  „B a jk i i  p rzypo
w ieści".

16. M o rs tin  —  „O brona K sa n typ y " 
(sztuka tea tra lna).

17. Ossendowski —  „M a ły  zwycięz
ca".

18. Ossendowski —  „Z yc ie  w  dżun
g li" ,

19. „Pochodnie“  (w yb ó r poezyj p o l
sk ich z ła t  1939— 45).

20. R usinek —  „P raw a  jes ien i".
21. Rodziew iczówna —  „D e w a jtis "
22. Szan iaw ski — „D w a  te a try “ 

(sztuka tea tra lna).
23. Szmaglewska —  „D y m y  nad 

B irke n a u " (drug ie wydanie).

24. S ze lburg-Zarem bina —  „W ęd
rów ka  Joanny“ .

25. Szelburg-Zarem bina —  „Ludz ie  
z w osku".

26. W asilewska —  „Tęcza“  (drugie 
wydanie).

27. W asilewska —  „O blicze d n ia “ .
28. W ik to r  —  „O rka  na ugorze“ .
29. Zapolska —■ „M ora lność pani 

D u lsk ie j (sztuka tea tra lna).
30. Ż e lichow ska —  „K siężna I lk o “ .
M ało  n ieste ty p rzysw o iliśm y  dzie ł

czeskich lite ra tu rz e  naszej, ale b ilans 
tegoroczny będzie znacznie bogatszy, 
bo oprócz now ych tłum aczeń (Czap
ka, P u jm anow e j, K rze łin y , Nora, Je- 
zeuskiego) pokaże się jeszcze nieco 
w znow ień p rzedw ojennych (m. in. 
„P rzygody Szwejka").

W ystaw y p rzyczyn iły  się rów nież 
do zb liżen ia m iędzy a rtys tam i i  do za
zna jom ien ia społeczeństwa z dobram i 
k u ltu ra ln y m i obu narodów. Czynne 
b y ły :

„Czechosłowacja 1938—1945“ ; w y 
stawa g ra fik i czeskie j; w ystaw a ks ią 
żek dziecięcych na w ys taw ie  m iędzy
n a rod ow e j w  W arszawie.

W  Czechosłowacji zaś po m iędzy
narodow ej w y  staw ie objazdowej 
„W arszaw a oskarża" w  r. 1946, by ła  
ty lk o  w ystaw a po lsk ie j g ra fik i w  P ra 
dze i  O straw ie ; w ys taw a a rt.-m a l. 
Berm ana w  Pradze; w ys taw a m a la 
rzy  zaolz iańskich w  k w ie tn iu  br. w  
cz. Cieszynie, Jab łonkow ie , K a rw in ie .

W  dziedzin ie m u zyk i konce rtow a ł 
K u b e lik  w  f ilh a rm o n ii w  K rakow ie , 
a pow tórn ie  z ca łym  120-osobowym 
zespołem o rk ie s tra ln ym  odby ł turnee 
po Polsce: Katow ice , K ra kó w , W ar
szawa, Łódź, Poznań, W rocław .

W  listopadzie odby ł się konce rt no- 
ne tow y w  W arszaw ie, Poznaniu, 
Szczecinie, Katow icach.

W  g ru dn iu  w ystępow ał chór dz ie
cięcy K iih n a  w  K rako w ie , K a to w i
cach, W arszawie, Poznaniu.

Z  P olaków , w ystępu jących w  Cze
chosłowacji, w ie lk ie  sukcesy odniósł 
d w u k ro tn ie  w  Pradze nasz w irtu o z  
Sztompka.

Szopenowski konce rt da ł też D rze
w ie c k i i  E k ie r.

K on ce rty  częściowo transm itow ane 
b y ły  przez rad io .

D n ia  7. X I .  1947 zaw arto um owę 
film o w ą .

P rem iera  pierwszego czeskiego f i l 
m u grana b y ła  w  narodowe święto 
Czechosłowacji (28. X . 1947) w  W ar
szawie. B y ł to f i lm ' „Lu dz ie  bez 
skrzyde ł". N astępnym i f ilm a m i cze
s k im i b y ły : „G ran iczna  u lic a “ , „S y re 
na", „Jan  Rohacz z D u b ic “ . Obecnie 
nakręca się polsko-czeskie f i lm y :  je 
den z życia m łodzieży, d ru g i z życia 
straży granicznej. Powodzeniem  bę
dzie się też cieszył f i lm  hu tn iczy  z 
Zaolzia „P rzypadek Z. 8“ .

N ie  należy na zakończenie pom inąć 
tw órczości tea tra lne j. Zaczęło się od 
stycznia 1947 w zajem ne odwiedzanie 
sąsiadujących z sobą tea tró w  ślą
skich : b ie lsk i tea^r gościł w  O straw ie, 
da jąc „H a lk ę “ , zas ostraw sk l „M a ry ś 
kę", M rszczika w  B ie lsku , zaś S p rze 
daną narzeczoną" Sm etany. Tę samą 
operę odegrano w łasnym  zespołem w  
Poznaniu, W arszaw ie i  W roc ław iu  
Nadto odbyto p rem ierę  „W yspy d ia 
b e lsk ie j" Sche inpflugow ej w  K ra 
kow ie.

Polacy zaś (te a tr łódzki) zeb ra li na
leżne sukcesy za „K ra k o w ia k ó w  i  Gó
r a l i “  Bogusławskiego, granych w  k i l 
kunastu  m iastach Czech, M oraw  
i  Śląska. W  Pradze zaś grano sztuk i 
po lsk ich  au to rów : M o rs tina  „O bronę 
K sa n typ y “ , Zapo lsk ie j „M ora lność 
pan i D u ls k ie j“ , Szaniawskiego „D w a  
te a try ". Obecnie us iłow an ia  idą w  
tym  k ie ru n ku , aby w ys taw ić  „W ese
le “  W yspiańskiego.

Jan Broda



W
M

W
M

»
Nr 39 P O L S K A  Z A C H O D N I A Str. 5

N A J L E P S Z E  Ź R Ó D Ł A  Z A K U P U  -  S P R Z E D A Ż Y
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

POWIATU PILSKIEGO
W F IL E  - GMACH STAROSTWA PRZY PL. STASZICA

1. przyjmuje wszelkiego rodzaju wkłady
2. udziela kredytów na odbudowę i rozbudowę miejscowych warsztatów 

pracy, zasiewy, zakup inwentarza itp.
3. dyskontuje weksle handlowe
4. wykonuje zlecenia na przekazy, przelewy, inkaso
5. udziela bezpłatnych porad w sprawach pieniężnych I majątkowych

K o r z y s t a j c i e  z  o b r o t u  b e z g o t ó w k o w e g o
3380

t e o p t io p e p p i f p p a a a i i p a a a a a p o a o a p a e a a

aa

Na sezon j e s i e n n o - z i m o w y  !
p o l e c a  w  w i e l k i m i  w y b o r z e

Konfekcję męską i damską
o r a z  m a t e r i a ł y  t e k s t y l n e

Sklep Galanteryjno-Odzieżowy
LUDWIK PATERAK
N o w a s Ó l«  Rynek 20

3403

m l e c z n e  s h o d o w la n e
stale w większych I mniejszych pailioch

poleca

F-a Wladyslajw Adamski 
C H O D Z I E Ż ,  Rataje nr 1

Telefon 163 3381

K a w ia rn ia  „SOLANKA
N o w a s ó l
ul. Dworcowa 4

poleca wyborowe ciastka
oraz w sezonie letnim L O D Y  własnego wyrobu

3396
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Hurtownia Kolonialna
C i K .  « # € » « & / S i l i  f

N O W C S S Ó I ,  ul. T a r g o w a  nr 3
Dolny Śląsk Telełon 34

poleca w wielkim wyborze
towary spożywcze — cukierki i wina

Skóry surowe
kupuje i p łaci najwyższe ceny

Wacław zarnowshi
P O Z N A Ń ,  Garbary 66/76 — telefon 22-20 3«?

Wytwórnia
|  S o k ó w  O w o c o w y c h  
|  R o z l e w n i a  O c t u

* . / t n o M A r 1

P I Ł A,  ul. B. Bieruta 18 
właśc.: Kiedzik Z.

3379

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPAWOS CHŁiiPSKA“
z odp. udziałam i ^384

Rakoniewice, pow. Wolsztyn
p r o w a d z i  b o g a t o  z a o p a t r z o n e  4 sklepy spofyweze

1 tekstylno —  zelazny
Z a k u p  i s p r z e d a ż  1 rzeźniezo-wędliniarski
wszelkich ziemiopłodów oraz 2 resztówki i 1 gorzelnię

K. K. O. Miasta NaHa
W N a k lo  n N o t., Rynek nr 8 — Telefon 56 

Przy j mu j e Wkłady oszczędnościowe 
Otwiera rachunki bieżące 
Udziela kredytów
Załatwia wszelkie tranzakcje bankowe

Skora I rz e te ln a  obsługa 3378

i

M A S Z Y N Y  
A R T Y K U Ł Y  
B I U R O W E
Warsztat naprawy

Wacław Rohowski i S-ka
PO ZN A Ń , ul. M ie lź y ń s k ie g o  19 

Telełon 43-25
3366

Bolesław S iu d a
Funta m i  t ó w *  -  Horiiia m .
Z ie  ł o n a  g ó r  a, ul. Daszyńskiego 12 -  tei. 736 *

.. { ) + a3M ttki 'WP

Z A K Ł A D  W U L K A N I Z A C Y J N Y
SiB&B&SćŚ m Z i e ł o n a g ó r a

u l i c a  N o w o m i e j s k a  13  — T e l e f o n  61

Wykonuje wszelkiego rodzaju naprawy o p o n  i d ę t e k  
s a m o c h o d o w y c h  i t r a k t o r o w y c h  3409

O b s ł u g a  f a c h o w a  i s o l i d n a  —  C e n y  p r z y s t ę p n e

N a  w y  i »  i & a r S k i  33731
Dzlabkl —  W idły —  Może — Kosze

A / a r z ę i f z j o
Rolnicze — Rzemieślnicze — Przemysłowe

i N a c z y n i a
Emaliowane — Żeliwne — Aluminiowe — Pocynkowane

W k u c i a
Budowlane — Meblowe —  Piecownicze

P / e c e
K u c h e n n e  — S ł e t o p a l n e  —  Kwi n f o we  — G N O M Y  ' » 
Siatki — Druł kolczasty — Gwoździe — Artykuły galanteryjne \ [ 
i gospodarstwa domowego

p o l e c a : ^  M A T U S H E W S K i  i  $ k a

1 PO ZNAŃ, Marszałka Focha nr i l  — Telefon 67-47 i 77-33

1 !

n ie  d a rte , gęsie i kacze $
kupuje „ P I Ó R Ó P O L "  |

Sp. z o, o, - Centrala skupu |  
i sprzedaży pierza i puchu $ 

Poznań, ul. Jagiellończyka |
—  obok fortu Grolmana.

3410

Młyn Parowy - A. Herht
d z i e r ż a w c y

L. Konieczny i A. K ostańsk i  
Grodzisk Wlkp.

1

z o d p o w. u d z i a ł a m i
w  S Z P R O T A W IE

Ś
t
t

Komunalna Kasa Oszczędności
* powiatu szczecineckiego

w Szczecinka
Załatwia wszelkie tranzakcje bankowe

Popierajcie obrót bezgotówkowy!

w bogato zaopatrzonych działach spożywczych  
tekstylnych, żelaznych i papierniczych 
p o l e c a  t a n i  i d o b r y  t o w a r  3375 j

1

3377 I

Na sezon, jesienno-zimowy
Konfekcję męska, damską i chłopięcą
w  w ie lk im  wyberze pelecn

ROMAN PEREK
S K Ł A D  K O N F E K C J I  I B Ł A W A T Ó W  
Z i e ł o n a g ó r a ,  Żeromskiego 8 3402

S A ó r g
podeszY/owe i w ierzchnie 
oraz p r z y b o r y  szewskie 

w  w ielkim  wyborze poleca

h -
3419POŻNAN

ul. 3 -g o  Maja 5, tel. 34-18

•••••••••••••••«•••••••••••••••«•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o

Spółdzielnia Krawiecka „ S Z Y K “ j
1 odpow. udziałami i

N  o w a s ó l #  Stalina la , 2 piętro —  Telefon 653 :

Wykonujemy mundury, ubran ia  robocze 1 
czapki, bieliznę i futra
CzŁ Zw. Zaw. 10 %  rabatu 

Czynne dwa sklepy: h u r t  i d e t a l  w R y n k u

Hotel C entralny i Restauracja
W. G M E R E K  NOW ASÓL, ul. Dworcowa 3

Poleca: Pokoje gościnne —  Wyborową kuchnię
Stałe dancingi —  Napoje pielęgnowane 3400

K S I Ą Ż K I
szkolne, naukowe i powieśtiowe
N uty-M apy - Żurnale mód

poleca

Księgarnia i Skład Nut
F. CZ EKALSKI

POZNAŃ, WALKI MŁODYCH NR 10 
Dawniej Podgórna

3184

3394

•MI99MM9M«»

C U K I E R N I A  I  K A W I A R N I A
„ P O L O A f M «

Z I E Ł O N A G Ó R A ,  Stary Rynek 27 -  Tel. 372
Poleca W YBOROW E CIASTKA 

oraz w sezonie letnim L O D Y  w ła s n e g o  w y ro b u

PO ZNAŃSKIE  Z A K Ł A D Y  I N S T A L A C Y J N E
dla Budowy Ogrzewań Centr., Wentylacji i Urządzeń Sanitarnych

Spółdz. z ogran. odpow. 
d a w n ie j: G b io rczyk  i S-ka — Sp. Abc.

PO ZNAŃ, ul. Kochanowskiego nr 7 —  Telełon 39-46 I 14-1 Z
W yko n u je m y  — P ro je k tu je m y  — K osz to rysu jem y centr, ogrzewania wodne, par., pom powe i  z dala czynne. 
K ana lizacy jne  w odociąg i, gazociągi, ins ta la c je  przeciwpożarowe, stacje pomp i  c iśnień.
W enty lac je  samoczynne, mechan., urządz. pneum atyczne, suszarnie. .
ins ta la c je  d la przem ysłu  konserw  m ięsnych, w arzyw n ych  chem icznych, d rzew nych. C hłodnie  — Zauważalnie.
M ontaż przew odów  pa row ych  n isko  i  w ysoko prężnych . , , ,
P ra ln ie  m echaniczne, kuch n ie  parowe, urządzenia dla szp ita li, spawanie autogeruczne i  e lektryczne.
W yrab ia m y w e n ty la to ry , nagrzew nice, apara ty  przeclw prądow e, h y d ro fo ry , podgrzew acie , z b io rn ik i itp .

P ro je k ty  — K osztorysy — P orady na żądanie. 342®
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ACHODNIOPOLSKÄ PÓ4LKAPAPIERNICZA PO ZNAN, UL. R O O B EVELTA  19
( d a w n i e j  ul. J a sn a  p r z y  m o ś c i e  U n i w e r s y t e c k i m )

K/ t .  D E R D A  • W .  M A Ł A C H O W S K I  • E-  S P R I N G E R  • S  P.  Z  O - O ; Teleion 517-39 i 527-54

1

d o s t a r c z a :
papier, tekturę, dupleksy, torebki, materiały piśmienne i wyroby przemysłu przetwórczo-papierniczego, artykuły introligatorskie i graficzne 
Spec ja lnośc i :  satyny białe i kolorowe do druku, celofan, pocztówki i telegramy, druty introligatorskie i gumy do wycierania

Przedstawicielstwo firmy „Guma Myszka" Sp. z o. o.

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
»Seranogaoanoc C l i f o p s l iw «
Telefon 459 €ĘJ S z p r O l « W J e  ul. Kolejowa 15

D o s t a r c z a  d l a  p o w i a t u :  S k u p u j e :
Materiały budowlane W s z e l k i e  z i e m i o p ł o d y

Materiały żelazne rolników
Galanterię żelazną oraz wszystkie

Nawozy sztuczne s u r o w c e
oraz wszelkie inne artykuły z terenu całego .

gospodarstwa wiejskiego powiatu
S t a l e  d u ż y  w y b ó r  t o w a r ó w  n  a  s k ł a d z i e

KROWY uzytkow@-li®i3owiane I 
ja ło w ic e  w y s o k o -c ie ln e  j
o dużej wydajności mlecznej, rasy j 
nizinnej-nadnoteckeej

stale do nabycia w większych i mniejszych partiach [ 
C e n y  p r z y s t ę p n e

JAN D R E G E R  !
C H O D Z I E Ż  Wlkp., ul. Zwycięstwa 3 —  Tel. 210 i

3374
K. K. 0. Grodziska

WYTWÓRNIA I NAPRAWA
APARATÓW MEDYCZNYCH |

właśc. ANDRZEJ SPITALNśAK
P O Z  N A R ,  ul. Długa nr 8 —  Teleton 38-25 jj

Poleca sterelizatory, autoklawy, suszarki, cieplarki <! 
aparaty do odmy, aparaty do badania \ | 
ciśnienia krw5, aparaty do badania opadu <• 
krwi, strzykawki itp.

3422

WARSZTATY ORTOPEDYCZNE
Fa P. Niedziela

Poznań, Dolna W ilda 20. Tel. 36-66
dawniej Al. Marcinkowskiego 24

wykonują

sztuczne nogi 
ręce, apara ty , 
gorsety o rtope
dyczne, opaski 
brzuszne, po
operacy jne , na 

opuszczenie 
brzucha, żołąd
ka, na ciąże, 

lecznicze, 
w k ła d k i o rtope
dyczne do p ła- 
skostop, oraz 
w szelk ie  apara
ty  pomocnicze 
dla okaleeza- 

łych .
h O fe rty  i  koszto

ry s y  na życze
nie.

w Grodzisku, ul. Szeroka 11.- Telefon 37
Przyjm uje: W kłady oszczędnościowe 

Otwiera rachunki bieżące 
Udziela kredytów
Załatwia wszelkie tranzakcje bankowe

Skora i rzetelna obsługa
3388

■ w: t5 a-

C  M  A  V  . p o d e s z w o w e  

1  n  U  K  I  w i e r z c h n i e  
^  a i  v  1 1  B-  i  r y m a r s k i e  

oraz w szelk ie  przybory

W .  P r u s i n o w s k i
POZNAN, ul. Woźna 7/8 - Tel. 32-04 i 32-16

D e t a l: H u r t
eeeeoew oaeeeoeeeooeeeeeeeeeeeeeeee

„TEKSTYL KRAJOWY"
/

Hurtow nia
Towarów

W łók ie im iczy  eh
i Galanteryjnych

POZNAN, ul. Woźna 12, Ip tr. - Tel. 21-16

i U w a g a !  Uwaga!  I

j „Tanie Źródło“  -  Edward Mańczak j
P o zn a ń , Dąbrowskiego 30 przy Rynku Jeżyckim £

£ p o l e c a :
swój bogaty wybór czystej wełny, goło- [

I 3 72 wych ubrań, spodni i t. d. oraz dodatków •
n i iu i in iiwm>iw w m iiMNWM £ krawieckich. Wstąp, przekonaj się o cenach £

| Tu n a j ta n ie j !  Tu n a j t a n i e j ! :

| S p ó łd z ie ln ia  Pracy ii
jj „T E C H N IK “  j
o z odp. udział.

N o w a s Ó L  ul. Wojska Polskiego 34 —  Tel. 522 j

II Przeprowadza Remonty Daszyn Kotłowni !:
i 7 a lila r lń w  P fT fim u dnw yp h  <>

HELENA KOCZOROWSKA
P O Z N A N
św. M arcin nr 64 
Telefon nr 35^73

O buw ie  dam skie  
m ęskie i dziecięce

„ Z D B 0 I"
ueytudmia w6d mineralnuclt 
Hurtownia i rozlewnia piwa
Jözei liik le iie z
Zlelonagóra

ui. K o ż u c h o w s k a  60/65 
Telefon 734

3398

i Zakładów Przemysłowych
3392 +

| HURTOWNIA ZABAWEK |
j P ra ła t i  U)ol$ j
: P o z n a ń ,  ul. 27 G r u d n i a  3 —  T e l e f o n  13-20 £
£ D u ży  w ybór W ysyła  się za za liczen iem

3411

3412

r a n  w u i  w i o *
W  N o w e j s o l i ,  Rynek nr 3 —  Telefon 540

Prowadzi 7 sklepów spożywczych 
t  sklep monopolowy

Korzystne źródło zakupu dla świata pracy 
na terenie miasta N o w e j s o l i  i o k o l i c y

Ł

Sprzedaż! Zakup I
Polecamy części 
do w s z e l k i c h

Wirówek do mleka

„TESA
u  k a z e i n ę

Z. Fligierski i Ska
3923 P o z n a ń ,  św. Marcin 23

Klej stolarski II T f i l C i s l  
nn zimno ||

w yrabia  i poleca

Lab. chem. T. Splitt
P o z n a ń ,  ul ica  św. W o j c i e c h a  28

ma l a r s k ą

3395 *

poleca
w wielkim wyborzeSamodziały BIELSKIE

F-mu Marian Podlewski
Zlelonagóra, Pionierska 17/18 3401 £

................................................................... ...

W W  Popiera rolnictwo
JPtfa « ¡ u  Kredytuje rzemiosło i drobny przemysł

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI -  MIASTA N0WASÓL
W N ow ejsoli, tel- 606

z o d d z i a ł a m i  K O Ż U C H Ó W ,  T ra u g u tta  8 —  G Ł O G Ó W ,  K r ó l e w s k a  33

otw iera rachunki bieżące
udziela pożyczek d la : rolnictwa, rzemiosła, d robnego przemysłu łp . 
i n k a s u j e  dokum enty, czeki itp . —  załatw ia przekazy

'W s p ó ł p r a c u j c i e  z  K ,  JR, O .  ^

^
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PRACA I DZIAŁALNOŚĆ P. Z. Z.
It.U  ■ ■,- I-.— .,—,   

Polski Związek Zachodni wobec uchwał sierpniowego
plenum KC PPH

S ierpn iow e obrady j  rezo luc ja  
Plenum K C  PPR spo tka ły  się z ży 
wym  i cha rakte rystycznym  oddźw ię
kiem  w  kom órkach organ izacyjnych 
Polskiego Z w iązku  Zachodniego. Od
dźw ięk ten w y ra z ił się szczególniej 
mocno i spontanicznie w  rezolucjach 
poszczególnych zjazdów obwodo
wych w  O kręgu Ś ląsko-D ąbrow skim , 
w  k tó ry m  na ten w łaśnie m iesiąc zo
sta ły wyznaczone te rm in y  zjazdów 
Przeprowadzających w yb o ry  do 
w ładz Rezolucje P ZZ w ita ją  z za
dowoleniem  objęcie sekre ta ria tu  ge
neralnego K C  PPR przez Prezyden
ta Rzeczypospolite j, Bolesława B ie 
ru ta  oraz przezwyciężenie oporów 
na drodze rozw o jow e j dem okrac ji 
ludow ej w  Polsce k u  soc ja lizm ow i i 
ku  zacieśnieniu w ęz łów  sojuszu i 
Współpracy ze Z w iązk iem  Radziec
kim . Jest to głos czynn ika  obyw a
telskiego bezpośrednio i  w  sposób 
organ izacyjny zainteresowanego w  
dokonanej przem ianie.

Przed P o lsk im  Zw iązk iem  Zachod
nim , ja ko  przed organizacją, dz ia ła 
jącą na odc inku  zespolenia narodo
wego na Z iem iach Zachodnich, l i 
k w id a c ji ś ladów niem czyzny i  pod
trzym yw an ie  czujności społeczeń
stwa polskiego wobec odradzającego 
się im p e ria lizm u  niem ieckiego, zaw 
sze n iezm iern ie  ostro i bezpośrednio 
rysu je  się ogólne tło  spo łeczno-poli
tyczne i  ekonomiczne życia po lsk ie 
go. Z niego bezpośrednio w yra s ta 
ją zadania organ izacyjne PZZ, z n im  
Podejmowane rozw iązania tych  za
dań są n ierozłącznie związane.

W  zależności od tego, ja k ie  są za
sady us tro jow e  w  państw ie po lsk im  
> w ed ług  ja k ic h  w ytycznych  są one 
realizowane, rysu ją  się dopiero w  
sposób z rozum ia ły  zagadnienia ze
spolenia narodowego, l ik w id a c ji ś la
dów niem czyzny i p ropagandy re w i
z jonistycznej. W  zależności od tych  
zasad i  w y tycznych  ks z ta łtu ją  się 
m ożliwości rea lizacy jne  w  pracy 
PZZ na w spom nianych odcinkach.

S tw ie rdz ić  należy, że w  p ie rw 
szym okresie organ izow ania re a k ty 
wowanego po w o jn ie  Polskiego 
Związku Zachodniego p o ja w ia ł się 
W łon ie  samej o rgan izac ji szereg 
Prób nastaw ien ia  je j w  ty m  k ie ru n 
ku, aby cele organ izacyjne odrywać, 
a nawet, aby je  p rzeciw staw iać p o l
sk ie j rzeczyw istości spo łeczno-poli
tycznej. P róby te, czynione pod fa ł
szywym  hasłem  apolityczności, m ia 
ły  w  istocie na celu zrob ien ie  z PZZ 
czegoś w  rodza ju  reze rw y p o litycz 
no-propagandowej d la  walczącego 
bezpośrednio z Polską Ludow ą pod
ziem ia i  PSL-u.

Te próby nie  da ły  oczekiwanego 
przez czyn n ik i reakcy jne  rezu lta tu  
i zosta ły w  ca łym  teren ie śląsko- 
dąbrow sk im  P ZZ  przezwyciężone. 
Przezwyciężenie to stało się m o ż li
we w  p ierw szym  rzędzie dz ięk i b i
jące j w  oczy praw dzie  w  k o n k re t
nych w a runkach  oodziennego życia, 
że podstawową przeszkodą na d ro 
dze zespolenia po lsk ich  mas lu d o 
w ych  Z iem  Zachodnich są przede 
w szystk im  s k u tk i u tru d n ia n ia  im  do
stępu do ośw ia ty i k u ltu ry  w  u s tro 
ju  kap ita lis tycznym  oraz zniemcze
nie lu b  w p ły w y  niem czyzny w  klasie  
posiadającej. P od trzym yw an ie  fo rm  
u s tro jow o -kap ita lis tycznych  i dom i
nującego znaczenia k lasy posiada
jące j, okazało się sprzeczne z .m ożli
wością re a liz a c ji zadań PZZ. W y
raźne zaś sprzym ierzenie n iem iec
k ic h  dążeń rew iz jon is tycznych  z za
chodnim  kap ita lizm em  im p e ria li
stycznym  postaw iło  ostateczną k ro p 
kę nad „ i “  w  o p in ii każdego P P Z- 
owca, uczc iw ie  po jm ującego swoją 
ro lę  organizacyjną.

Toteż od dw u la t coraz w yra źn ie j, 
coraz m ocn ie j i coraz bardzie j sta
nowczo na każdym  k ro k u  swoje j 
dz ia ła lności P ZZ w  pracy swoje j 
staw a ł się rea liza torem  i  propaga
torem  zasad us tro jow ych  dem okrac ji 
lu do w e j O rgan izacy jnym  zaś w y 
k ła d n ik ie m  tego stanu rzeczy stało 
się w  w o jew ództw ie  ś ląsko-dąbrow 
sk im  powstanie licznych  k ó ł ko rp o 
ra cy jn ych  P ZZ  w śród zaió)’  rob o t
n iczych kopa lń  i h u t śląskich, k tó re  
dz is ia j stanow ią około jedne j trze 
c ie j ogółu naszej masy cz łonkow 
skie j.

To przezwyciężenie re a k c ji orga
n izacy jn e j doprow adziło  jednak w  
dalszym  swoim  rozw o ju  ideow ym  
do tego, że i  w  P o lsk im  Z w iązku  Za
chodnim , w śród ogółu członkow skie
go, stojącego bez reszty na gruncie  
współczesnej rzeczyw istości społecz
no -po lityczne j, poczęło coraz czę
ściej rodzić się pytan ie : ja k ie  są d a l
sze drog i ro z w o jo w i po lsk ie j demo
k ra c ji ludow ej?  P ytan ie  to  na rzu
cało się w  sposób n a tu ra ln y  i  k o 
nieczny w  zw iązki' z rozważaniem  
p ra k tyczn ych  i  kon k re tnych  zagad
nień, dotyczących dalszych dróg, ja 
k im i ma kroczyć oddzia ływ an ie  na
szej o rgan izac ji na odcinku zespo
len ia  narodowego i w a lk i z córaz 
gw a łtow n ie jszym  rew iz jon izm em  
n iem ieckim .

Na to  py tan ie  P Z Z-ow cy daw a li 
sobie różnorodne odpowiedzi, zależ
n ie  od w łasnych sub ie k tyw nych  na 
staw ień, a n ieraz też zależnie od 
różnorodnych uprzedzeń i  in fo rm a c ji.

D latego w łaśnie PPZ, ja k  żadna inna 
może organizacja społeczna, m ia ł 
rzeczowe podstawy po temu, aby ze 
szczególną uwagą śledzić obrady 
sierpniowego p lenum  K C  PPR i d la 
tego ta k  żywo na nie reaguje.

Jest to rzecz zupełnie zrozum iała 
.Jeśli rozw ó j dem okrac ji ludow ej 
m ia łb y  zostać trw a le , lu b  na d ług i 
czas zaham owany na osiągniętym  do 
tychczas stopn iu  w  w alce k lasow ej, 
je ś li trw a le  lu b  na dłuższy czas 
m ia łyb y  pozostać nienaruszone po
zycje, ja k ie  zachow ują jeszcze w  
Polsce p rze ży tk : u s tro ju  k a p ita li
stycznego, to  równocześnie z n im i 
zosta łyby na Z iem iach Zachodnich 
nienaruszone, pozostające jeszcze do 
przezwyciężenia opory na drodze 
pełnego zespolenia narodowego. 
Droga awansu społecznego dla  ro 
bo tn ika  przem ysłowego lu b  m a ło ro l
nego chłopa to droga pełniejszego 
zespolenia, to także droga do l ik w i
da c ji przesądów dzie ln icow ych. Tę 
drogę szerzej i  w y ra źn ie j o tw ie ra ją  
uch w a ły  s ierpn iowego plenum ,

P ZZ  szczególniej żywo w ita  w y 
k ła dn ię  tych  uchw a ł, zastosowaną 
do terenu śląsko-dąbrowskiego przez 
naradę a k ty w u  w ojew ódzkiego PPR, 
w  k tó re j konsekw entn ie  i  n ie  p rzy 
padkowo w ypow iedziano zdecydo
waną w a lkę  dzie ln icowości i w  k tó 
re j stw ierdzono, że wobec uchw a ł 
p lenum  śląsko-dąbrow ska organiza
c ja  p a rty jn a  ,.będzie śm ie le j i  ko n 
sekw entn ie j, n iż dotychczas w ysu 
wać oddanych Polsce Ludow e j ro 
bo tn ikó w  na kie row n icze stanow iska 
w  przem yśle, a d m in is tra c ji samorzą
dowej i  państw ow e j“ .

W  pracy P ZZ obserw ujem y n ie 
jednokro tn ie , że na teren ie w ie jsk im  
w łaśnie fo rm y  kap ita lis tyczne  są 
tym , co trzym a człow ieka w  n iew o li 
ciem noty, obojętności na wspólne 
spraw y narodowe, k lasowe czy pań
stwowe, co trzym a go w  szkod liw ej 
ze wszecn m ia r aspołecznej posta
w ie. P ZZ nieraz ma możność obser
wować zakradanie i  u trw a la n ie  się 
ta k ie j w łaśnie postawy w śród lu d 
ności repa triow ane j na Z iem ie Za
chodnie Śm iałe i  zdecydowane po
staw ien ie zagadnienia w a lk i k laso
w e j na wsi, Zapowiedź prze jścia z 
przestarzałych fo rm  gospodarczych 
na nowoczesną technikę ro lną  —  to 
są elem enty n iezm ie rn ie  doniosłe i 
pozytyw ne w  możności rea lizacy jne j 
zadań PZZ. D latego i  ta  część 
uchw a ł p lenum  K C  PPR zna jdu je  
w  P o lsk im  Z w ią zku  Zachodn im  ży
w y oddźw ięk i  stanow i rea lną pe r
spektywę rozw o ju  jego pracy na 
wsi.

Sp. z o. o.
C h o d z i e ż

lei. 94 rok zał. 1913

jedyna czynna spółdzielcza 
placówka bankowa w pow ie 

cie chodzieskim  
Załatwia ws z e l k i e  
czynności bankowe

3382

Władysław Głowacki 
SKŁAD BŁAWATÓW
Chodzież —  Rynek nr 5
poleca w w ielkim  w yborze 
m a t e r i a ł y  u b r a n i o w e  
płaszczowe, oraz galanterię

3 j86

PROBIERNIA i SHIADALHIA
FR. HAJDROWSKI

Zielonagóra, ul. 3 Maja 2
Poleca w y b o r o w ą  k u c h n ię  

pielęgnowane n a p o j e  s 
Specjalność: Nogi wieprzowe

BANK L U D O W Y  
w B u k u

Sp. z odoow. ograniczona

ul. Grodziska 1 Tel. 112
Rok zal. 1872

Udziela k r e d y t ó w  — Przyjmuje 
w k ł a d y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  

Załatwia wszelkie
tranrakcie inkasowe

3385 _____________________________ __

z odpow . udziałam i

w G Ł O G O W I E ,  ul 3 Maja nr 58 —  Telefon 5

Prowadzi: 4 sklepy spożywcze 
1 sklep włókienniczy

Korzystne źródło zakupu dla ś w i a t a  p r a c y  
na terenie miasta G łogowa i okolicy

3405 r>

: PRZYBORY OBUWNICZE
S K Ó R Y  P O D E S Z W O  W E
poleca w w ie lk im  w yborze

j », ST.HTCLCft S S - t t a
i P o z n a ń ,  ul. W i e l k a  nr 9 —  T e l e f o n  14-40

H u r t D e t a l

Spółdzielnia Spożywców „Z jed no czen ie“
z odpow. udziałami

W SZPROTAW IE, Bynek nr 4 — Telefon nr 505
K orzystne  P row adzi
źród ło  zakupu 7 sk lepów  spożywczych X sklep m onopo low y
C złonkow ie 1 sklep te k s ty ln y  1 sklep p ie ka rn ia n y
o trz y m u ją #  X sklep żelazny i  gosp. don?. 1 p ie ka rn ię  .o
ra ba t oraz m ły n  w  H e n ryko w ie  p.

1 Restauracja „W ie lk o p o la n k a “ 
w ła ś c .: REGINA LUPA
Zielonagórar Stary Rynek 20 

: Wszyscy spieszą do „W ielkopolanki" na smaczne 
\ dania, cieple i zimne, n a p o j e  p i e l ę g n o w a n e

piwo grodziskie 3399

Zasługi i zaszczytne zadania
Z w i ą z k u  P o l a k ó w  w Niemczech

Polski Związek Zachodni w ysia ł do Związku Polaków  w Niemczech z 
okazji 25-Iecia jego istn ien ia telegram treści następującej:

„Zarząd Główny Polskiego Związku Zachodniego przesyła Wam z okazji 
25-letnicj rocznicy istnienia Związku braterskie pozdrowienie i najserde
czniejsze życzenia dalszej, owocnej pracy w realizacji wielkiego zadania 
zorganizowania powrotu Polaków w Niemczech do Polski.

Związek Polaków w Niemczech w okresie ucisku narodowościowego 
utrzymywał wśród szerokich rzesz Polaków w Niemczech polskość i przy
wiązanie do Macierzy. Związek Wasz pracował dla kultury polskiej sze
rząc oświatę, utrzymując szkoły i wydając polską prasę. Związek Wasz 
w dużej mierze przyczynił się do tego, że Polacy w Niemczech pozostali 
mimo ucisku narodowościowego Polakami.

Dzięki zwycięstwu Związku Radzieckiego nad hitleryzmem, dzięki obję
ciu w Polsce władzy przez masy ludowe z klasą robotniczą na czele, Pol
ska wróciła na swoje prastare ziem'i nad Odrą j Nysą Łużycką, a w kraju 
zostały przeprowadzone głębokie rt.jfm y  społeczno-gospodarcze na zasa
dach demokracji ludowej. Dzięki temu Polacy z całego świata, a w ich 
liczbie i Polacy z Niemiec, których nędza w Polsce kapitalistyczno-ob- 
szarniczej wypędziła z kraju, mają możność powrotu do Ojczyzny, ażeby 
wziąć udział w pracy nad odbudową i dalszym rozwojem.

Polacy z Niemiec ujawnili szczerą chęć powrotu do kraju, aby Polskę 
w Polsce budować, wbrew naciskowi anglosaskich sii imperialistycznych, 
które dla odbudowy impierializmu i rewizjonizmu niemieckiego utrudniają 
Wam powrót do Ojczyzny.

Mamy to głębokie przekonanie, że Związek Wasz tak samo jak potraiił 
utrzymać i pielęgnować najlepsze wartości patriotyzmu i kultury narodowej 
w szerokich masach Polactwa w Niemczech przez długie lata ucisku pru- 
sko-hitlerowskiego, tak samo w 25-lecie swego chlubnego istnienia posta
wi sobie za zadanie powrót wszystkich Polaków z Niemiec do kraju i za
danie to wypełni.

Związek Polaków w Njemczech dobrze przysłużył się Ojczyźnie".

Tę perspektyw ę b liże j objaśnia za
pow iedź m in. M inca, że „spó łdz ie l
nie p rodukcy jne  w in n y  być tw o rzo 
ne także z nowych osadników na 
Z iem iach O dzyskanych“ . W  te j w ła 
śnie p racy nad przebudową us tro ju  
rolnego, k tó ra  się w iąże w  sposób 
n ierozłączny z przebudową psych i
k i  w s i po lsk ie j, o tw ie ra  się nowe
i doniosłe pole dla działa lności 
P Z Z-ow e j — pole, k tó re  zam yka ły 
nieraz do te j po ry dru tem  kolcza
stym  obojętność społecznej tra d y 
cyjne fo rm v  gospodarczo-ustrojowe 
na wsi.

Wreszcie, odnośnie p rzeciw staw ie
n ia  im p e ria lizm o w i n iem ieckiem u, 
szczególną doniosłość m a ją  te części 
rezo lu c ji p lenum  K C  PPR, k tó re  do
tyczą Z w iązku  Radzieckiego. Is to t
nym  i doniosłym  jes t uśw iadom ienie 
szerokim  ko łom  cz łonkow skim  PZZ 
tego fa k tu , że sojusz i  współpraca 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  oznacza 
nie tra d y c y jn y  sojusz antagonistycz- 
nych m iędzy sobą państw , sojusz do
raźny i  roze rw alny. ale oznacza z b li
żenie do siebie dwóch k ra jó w  o po
dobnej s trukturze .

T y lk o  dlatego, że Polska jest k ra 
jem , k tó ry  świadomJe i celowo dąży 
do socjalizm u, sojusz po lsko-radziec
k i oznacza zbliżenie k ra jó w , pozba
w ionych  antagonizmów, n ie  zagra

żających w  żadnych w arunkach  Swo
je j suwerenności, ale trw a le  i w spó l
n ie  p rzeciw staw ia jących się ze
w nętrznem u zagrożeniu, k tó re  dla 
n ich we w szystk ich  w a runkach  jest 
jedno i  wspólne, a k tó rem u  na im ię 
im peria lizm  kap ita lis tyczny . W  ra 
mach tego w łaśnie im p eria lizm u  
m ieści się odradzający im peria lizm  
n iem iecki, a wszelka z n im  w a lka , 
k tó ra  by chciała ten jego cha rakter 
pom inąć m ilczeniem , będzie ty lk o  
pozorem i fa łszyw ą robotą agentury 
zachodn io -im peria łis tyczne j, a w ięc 
w  ostatecznym rachunku  będzie osła
b ien iem  s iły  P olski, a w ięc robotą 
na rzecz w łaśnie rew iz jon izm u  n ie 
m ieckiego.

Z tych  w szystk ich  powodów nie 
ma i  nie może być działacza P Z Z-tu , 
k tó ry  by n ie  uznał za swoje credo 
organ izacyjne stw ierdzenia , ja k ie 
m u dała w y ra z  rezo luc ja  p lenum  K C  
PPR, m ów iąc, że „rea liza c ja  so c ja li
zm u w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow ej' 
może być osiągnięta jedyn ie  na d ro
dze coraz ściślejszego współdzia łasz 
n ia  z ZSRR, zaś obrona suwerenno
ści tych  k ra jó w  przed zakusam i im 
pe ria lizm u  am erykańskiego wym aga 
na t le  zaostrzającej się sy tua c ji m ię 
dzynarodow ej rów nież coraz śc iś le j
szego w spó łdz ia łan ia  z ZSRR i  in n y 
m i k ra ja m i dem okrac ji lu do w e j“ . _

D r  Z ygm un t Izdebski

Pocztówki PZZ
R u ch liw y  i  n iezw yk le  p ra cow ity  

w a łb rzysk i oddzia ł Polskiego Z w ią 
zku Zachodniego w y d a ł niedawno 
swoim  nakładem  dwa rodzaje pocztó
w ek o g łębokie j m yś li m ora lne j. Je
dne z n ich  sym bo lizu ją  „D ra ng  nach 
Osten“ , d rug ie  zaś odwieczną ob ron

ną w a lkę  narodu polskiego z n ie 
m ieck im  naporem.

Dochód z rozsprzedaży w yd aw n ic 
tw a  zasilić  ma fundusze potrzebne na 
pokryc ie  przedsięwzięć Polskiego 
Z w iązku  Zachodniego. (ch. m.)

Komunikat WYdziaflu PropagaudY 
Sekretariatu Generalnej© PZZ

W ydzia ł P ropagandy zamierza 
skom pletować w  na jb liższym  czasie 
a lbum , obrazujące osiągnięcia naszej 
organ izacji, na jw ażnie jsze akcje, 
im prezy, obchody itp .

W  zw iązku z powyższym  ape lu je
m y do w szystk ich  O kręgów, O bw o
dów i K ó i o przys łan ie  odpow iednich 
fo to g ra fii (np. z „Tygodn ia  Z. Z .“ , 
obchodów 3 roczn icy wyzw olenia,

obchodów „Ś w ię ta  G runw a ldu “  i  
„Ś w ię ta  M orza“  i  inne).

Oprócz tego zam ierzam y rów nież 
zebrać wydane przez P.Z.Z. broszu
ry , afisze slogany, odezwy, u lo tk i i  
wszelkiego rodzaju d ru k i — pros i
m y w ięc o nadesłanie także i  tych  
m ateria łów ' na adres: W ydzia ł P ro 
pagandy S ekre ta ria tu  Generalnego 
PZZ, Poznań u l. Chełmońskiego 2.

BeasptfatmY kurs i©2Yka polski© g®
Zarząd K o ła  G rodzkiego Polskiego 

Z w iązku  Zachodniego w * 1 Poznaniu 
kom un iku je , iż  w  d n iu  20 w rześnia 
br. rozpoczął się w  sa li ko n fe re n cy j
ne j D y re k c ji Zarządu G łównego P o l
skiego Z w ią zku  Zachodniego w  Po
znaniu, u l. Chełm ońskiego 2, I  p tr,, 
bezp ła tny 2 -g i ku rs  języka polskiego 
d la  słabo m ów iących i  piszących po 
po lsku —  reem igran tów  z N iem iec.

K u rs  odbyw a się w  po n iedz ia łk i 
i  p ią tk i od godziny 17-te j do 18.30. 
po czym rozpoczyna sią ku rs  d la  za

awansowanych w ' języku  po lsk im  
i  trw a  do godziny 20-te j.

W szystkich zainteresowanych p ro 
sim y up rze jm ie  o przybycie  pod w y 
żej wskazany adres.

POLSKA ZACHODNIA“
skutecznym organem 
o g ł o s z e n i o w y m  
w c a ł e  P o l s c e

N a jta n ie j kupujesz w sklepach
Spółdzielni Powszechnej „Z G 0 D A“
w Grodzisku'-Wlkp# odpow . udz.

przy ul, Szeroka 3 — Szeroka 12 —  Nowy Rynek 12
towary spożywczo-kolonialne, wyroby monopolowe i papierosy — przy 
Starym Rynku 24 i ul. Szeroka 1 zaopatrzyć się można we wszelkie fowary 

żelazne, kucficnne, porcelanę, szkła i materiały budowlane.
3387 S K o r a  i r z e t e l n a  o b s ł u g a !
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JAN DUCHNOWSKI

Kwiaty na ru inach
J eśli k w ia t w ym aga jący  dużej 

p ie lęgnac ji w yrośn ie  na zglisz
czach w śród  dz ik ich  zw a lisk  ka 
m ien ia  i cegły, budzi to  z jaw isko 
zrozum ia łe  zdziw ien ie . N ie  m n ie j
sze zdz iw ien ie  budzić m usi w  nas 
twórczość lite ra cka  —  lu b  choćby 
p ó łlite ra cka  — w  h itle ro w sk ich  
obozach koncen tracy jnych .

Znana w praw dz ie  jes t poezja 
w ięzienna, ale w a ru n k i tw órczoś
ci w  w ięz ien iu  i  w  obozie h it le 
ro w sk im  są n ie  do porównania. 
W y n ik a  to  przede w szys tk im  z 
różnych w a ru n kó w  życia. O ile  w  
w ię z ie n iu  cz łow iek n o rm a ln ie  po
zostaw iony samemu sobie i  swo
im  m yślom  m ia ł dużo w olnego 
czasu, o ty le  w  obozie często n ie 
zna jdow a ł c h w ili naw e t na z je 
dzenie swego bardzo skrom nego 
posiłku . C z łow iek przem ęczony f i 
zycznie do g ran ic  m ożliw ości, spo
n ie w ie ra n y  m ora ln ie , n ie  m ia ł na
s tro ju  n i chęci do u jm ow an ia  
sw oich c iężkich przeżyć w  p iękną 
w  m ia rę  możności, poetycką fo r 
mę.

Uczucia n ienaw iśc i do prześla
dowców, groza otaczających w a 
ru nków , strach o los w łasny, tęs
kno ta  za k ra je m  i  n a jb liższym i 
w a lczy ły  tu  o pierwszeństwo.

C złow iek szarpany zm iennym i 
uczuciam i ko le jn o  u lega ł jednym  
z n ich. One to  znadu ją  sw oje od- 
zw ie rc iad len ie  w  różnych rodza
jach  obozowej poezji. S iła  uczu
c ia  będzie zawsze w  tych  u tw o 
rach w ierszow anych w ysuw a ła  się 
na p la n  p ie rw szy. Form a lite ra c 
ka  jes t tu  raczej na dalszym  p la 
nie. Najczęściej zresztą rów n ież 
d la  piszącego sama fo rm a  n ie  od
g ryw a  pow ażnej ro li. Bardzo czę
sto osoba pisząca w  obozie n ie  
w ie le  m ia ła  styczności z poezją 

. ną w olności. Często dopiero siła 
p rzeżyw anych w rażeń domaga się 
u jęcia  ich  w  w ierszow aną form ę.

W  zw iązku  z ty m  lite ra cka  stro 
na te j poezji obozowej n ie  jes t 
najczęściej bez zastrzeżeń. Je j ge
nezą są s ilne  uczucia, a n ie  po
czucie estetycznej fo rm y  i  piękna.

Z tego też p u n k tu  w idzen ia  na
leży z ja w isko  to  rozpatryw ać. 
W  środow isku, gdzie życie  stano
w iło  za ledw ie  m am ą  jego k a ry 
ka tu rę , gdzie w śród  m o ra lnych  
ru in  społecznego bytow an ia , czło
w ie k  szukał człow ieka, aby się m u 
poskarżyć, aby się z n im  podzie lić 
uczuciam i, k tó re  n im  ta rga ły . 
W  ty m  środow isku, w  k tó ry m  o 
cz łow ieka (nie licząc jego zew 
nę trzne j postaci) b y ło  bardzo 
trudno , trzeba b y ło  się często 
w yp ła ka ć  samotnie. D o tego s łu 
ży ła  w łaśn ie  poezja obozowa.

A le  już  sama strona techniczna 
nastręczała duże trudności. N aw et 
zdobycie pap ie ru  i  o łów ka  n ie  
p rzychodz iło  ła tw o , a ju ż  przecho
w an ie  rękop isu  b y ło  połączone z 
dużym  ryzyk iem . Reżym obozowy 
znał w łaśc iw ie  jedną ty lk o  ka rę  
za naruszenie d yscyp lin y  —  karę  
śm ierci. Pozatym  dość częsta 
zm iana obozu b y ła  połączona 
zawsze z u tra tą  w sze lk ich  posia

danych drobiazgów. O przen ie
sieniu ja k iś  no ta tek m ow y być 
nie m ogło. Z w ie rszy w ięc pisa
nych w  obozie we wcześniejszym 
okresie n ie w o li p rzechow ały się 
ty lk o  te, k tó re  autor, lu b  jakaś 
inna osoba um ia ła  na pam ięć i 
m ogła po stracie no ta tek od tw o
rzyć na nowo.

A u to rk a  E lżb ie ta  Popowska, 
k tó re j w iersze cy tu jem y, może 
poszczycić się chyba na jw iększym  
ich  zbiorem . A le  zmuszona ona 

¿była odtw arzać n ie k tó re  z tych  
w ie rszy  aż p ię c io k ro tn ie  i  ty lk o  
dz ięk i w y ją tk o w o  dobre j pam ięci 
p o tra fiła  je  zachować. Te same 
trudnośc i m ia ł każdy in n y  au tor 
czy au to rka  z h itle ro w sk ie g o  obo
zu koncentracyjnego.

A  oto k i lk a  p rzyk ła d ó w  te j po
ezji.

M łoda  dziewczyna narodowości 
żydow skie j Estera Sztub zdołała 
za ledw ie skończyć przed w o jną  
szkołę powszechną i  będąc na w o l
ności n ie  p róbow a ła  n ig d y  pisać 
prozą ani w ierszem . W  obozie 
P łaszow skim  (K ra kó w ) prześladu
ją  m yś li, k tó ry m  p róbu je  nadać 
fo rm ę  w ierszow aną

Śm i e r ć

Śm ierć czasem kus i i  w ab i:
„Z a b ij to życie  —  za b ij!“
To życie pełne podłości,
Gdzie n ie  szanują starości,
Gdzie łu d z i ja k  byd ło  sortu ją , 
S ta rych  i  chorych m ordu ją .
Śm ierć czasem w o ła  i  kus i:
„W ięc  w szystko można w  was

wm usić?
Co was do życia nakłan ia ,
G dy cz łow iek nie ma m ieszkania, 
G dy cz łow iek ja k  zw ierzę tk w i

w  klatce
I  n ie w ie  o o jcu i  matce.“
Śm ierć czasem kus i i  w o ła : 
„O b e jrz y j się dookoła!
Czy masz swoich b lisk ich  p rzy

sobie?
Czy n ie lep ie j, sp o ko jn ie j jes t

w  grob ie?"
1 śm ierć straszna w  k u ła k  się

śm ie je :
„ A  może masz jeszcze nadzieję?...“

Z upe łn ie  innem u uczuciu daje 
w y ra z  Z o fia  G órska w  w ie rszu  
za ty tu łow anym

C H C IA Ł A B Y M  

C hcia łabym  by m oje serce 
W  te j n ie d o li i  rozterce,
P rzepa liło , p rze top iło ,
W szystko co w  n im  n isk ie , ciasne 
I  b łysnęło kruszcem  jasnym .

I  w śród c ie rp ień  tych  ogrom u, 
W ykonane na ksz ta łt dzwonu, 
U derzyło , rozdzw on iło ,
W śród b łę k itn e j dalekości,
Pieśń nadziei, pieśń m iłości.

U czucia cz łow ieka w  obozie —  
ściślej —  uczucia człow ieka, nad 
k tó ry m  w is i w ykonan ie  w y ro k u  
śm ierci, są w ysub te ln ione , ostroż
ne.

H a lin a  Gołcz, p racu jąca w  n ie 
m ieck ie j fab ryce  a m u n ic ji w  w ie r
szu „Z apom niana  przez Boga“

Spółdzielnia Zam knięta
Pracowników Państwowych
Zakładów Przemysłu Lniarskiego

N° 4 „ O D R A "  w Nowefsoli
PROWADZI:

3393

sklep spożywczy 
,, ieksiy lny 

m asarń^, piekarnię 
oraz warsztaty: masarski i piekarski

zdradza stan s ilne j egzaltacji. w y lękn iona  i szlachetna w  swej
Przed sobą ma obraz umęczonej obawie, czy nie zeszła z drogi
ojczyzny, do k tó re j się zwraca patrio tycznego nakazu.

Jakże m i w róc ić  do ciebie, Jakże m i stanąć przed Tobą 
O M a tko  m oja bolesna, M a tko  o k ry ta  żałobą.
Oto u lę k ła m  się bólu, U lę k ła m  się śm ie rc i ud ręk i,
A  teraz razem z w rog iem  Pracu ję  dla T w o je j m ęki.
B iada m i, dniem  i nocą śc iga ją  m nie erynie,
P rzeklę te  są m oje d łonie, p rzek lę te  w sw oim  czynie.
Na czole m am  hańby p ię tn o , i  cała jestem  przeklę ta ,
Jak w róc ić  m i do C iebie O jczyzno, Polsko św ięta...!

S iln y  w y ra z  uczuć rodz innych  c iło w sk ie j „D o  M a tk i“ , 
zna jdu jem y w  w ie rszu  Z o fii Po- O to jego w y ją tk i:

M a ły  domek...
B ia ły  p o ko ik  ze s ta ry m i m eb lam i,
Z a lany  p o łu dn io w ym  słońcem,
Jak roztopionego z ło ta  k rop lam i,
Co w  m ię kk ich  i  c iep łych  kaskadach  
Na ciemne oszronione w łosy  tw o je  spada,
Na pochylone czoło...
Za oknam i b łę k itn e  z ło to  i  wesoło
T y lk o  tw o je  oczy przesm utne, w ilg o tn e  i  blade
Jak spłakane niebo n ie  patrzą, n ie  w idzą  n ic  z tego.
Może teraz gdzieś w  m rokach k ra ta  c i m ajaczy  
1 ja !
Mamo, M am o, s łucha j 
Ja nie płaczę!!!

Ja w iem  że C i drżą ram iona  w ych u d łe ,
Co m nie  m ałą n iegdyś do snu ko łysa ły ,
Że boleśnie zacię ły  się usta,
Co m i k iedyś u m ia ły  ta k  słodko śpiewać ko łysa n k i ciche 
W  srebrzyste noce pachnące z io ła m i,
G dy b y łyśm y ta k  b lisko  siebie  
I  Bóg ta k  b lisko  nad nam i.

M am o daleko jestem  i  w racać n ie  mogę,
A  ju tro  może w  dalszą gdzieś w yruszę  drogę 
N iew o lona  p ie k ie ln ą  i  b ru ta ln ą  nocą.

I  w iedz T y  m o ja  droga i  T y  m o ja  św ięta,
Że żadnych m urów  i  k ra t żadnych pęta  
M ocy nadem ną n ie  m ają,
Że s łodk i jasny w y ra z  T w o je j d o b re j tw a rzy  
W  każdą noc m i się ciem ną i  w  dzień jasny  m arzy,
I  w  każde j sm u tne j życia, m ojeg o godzinie  
Z  b łogosław ionych rą k  T w ych  s tru m ie ń  ła sk i p łyn ie  i  s iły , 
Co w y trw a ło ść  m i daje w ieb ląd  a,
W ędrującego w  c iężkim  zno ju  dn ia .
I  w ie rz  Mamo, w kró tce  p rz y jd z ie  koniec T w o je j m ęki.

E lżb iec ie  P opow skie j w  obozie 
na M a jd a n ku  b u k ie c ik  b ła w a tkó w  
na sto le nasuwa re fle ks je  ła tw o  
zrozum ia łe  d la w szystk ich  b y łych  
w ięźn iów . A u to rk a  stara się prze

rzucić m ost pom iędzy okropno
ściam i i b rzydo tą  życia obozowe
go, a p ięknem  p rzy ro d y  i  u roka 
m i wolności.

B Ł A W A T K I

R obotnice chodzące za d ru ty  na pole  
P rzyn io s ły  pęk b ław a tków ... w  kubeczku  na stole 
S to ją  i  pa trzą  na nas... m y  p a trz y m y  na nie.
W  w arunkach  ta k ich  sm utnych, ta k  m iłe  spotkan ie ! 
S łów  zabrakło... m ilczenie... k to  w ie  może w  ciszy 
Ł a n y  zbóż fa lu ją cych  d o jrzy  się, dosłyszy?
Pod siną lin ią  lasów pas łą k  u kw ie co n y
K ra j la t m oich dziecinnych, d rog ie  w spom nień strony...

Tuż poza M ajdanem , za ko lczatą bram ą  
P łyn ie  życie su jym  trybem , odw ieczn ie  to samo:
T rosk i, sm u tk i, k łopo ty , radość i  wesele 
P rzeżyw a ją  je  bez nas k re w n i, p rzy jac ie le .
Bez nas rosną nam  dzieci, sędz iw ie ją  m a tk i 
I  ła n y  zbóż fa lu ją  i  k w itn ą  b ła w a tk i!

Stanisław Karle
P oznań, Wrocławska 28/29

ob. Walki Młodych 
Te l e f on  nr 24-66

Wyroby stalowe 
Sprzęty kuchenne

Przybory do golenia3354

yilElHOPSUHn HWTOWM 
galanteni i towardw RrOtMicli
wł a f ć :  TADEUSZ WEINERT
p o z n a ń , stary Rynek 80/821 p. w.«-®
poleca 3358

artykuły damskie, męskie I 
dziecięce oraz wszelkiego 
rodzaju galanterię drobną
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M A T E R I A Ł Y  na sezon jesienno-zimowy 

„ B Ł A W A T  * * właśc. W. MAIK
G R O D Z I S K  W i k p . ,  ul. Szeroka nr 1

SKŁAD BŁAWATÓW I GALANTERII 3391

Polski Związek Zachodni wzią ł czynny 
udział w  kweście na odbudowę 

W arszawy

Zapisy do Szkoły Polskiego 
Związku Zachodniego

Polski Związek Zachodni otwiera 
szkołę ogólnokształcącą typu liceal
nego z internatem przeznaczoną spe
cjalnie dla młodzieży autochtonicznej 
i reemigranckiej, która mą niezawi
nione trudności z opanowaniem języ
ka polskiego.

Szkoła będzie w roku bieżącym pro
wadziła klasę 7 i 8 (dawną 1 i 2 gim
nazjalną).

Szkoła mieści się w Jagniątkowie, 
pow. Jelenia Góra, Termin wpisów 
upływa 10 października br.

Do podania należy dołączyć: me
trykę, świadectwo ukończenia klasy 6 
lub 7 szkoły krajowej lub zagranicz
nej, świadectwo lekarskie, dowód, że 
kandydat jest autochtonem lub re
emigrantem, opinię miejscowej Rady 
Narodowej lub zakładu pracy.

Zgłoszenia należy przesyłać pod 
adresem: Polski Związek Zachodni, 
Wrocław, uł. Piotra Skargi 21. Kan
dydaci zostaną powiadomieni o przy
jęciu.

Nauka jest bezpłatna. Opłata za 
utrzymanie w internacie wyniesie 
3000 zł miesięcznie, oraz na zakup po
mocy szkolnych 500 zł miesięcznie. 
W  ciągu roku będzie możliwość otrzy
mania stypendium.

Gdańskie harcerki 
na wczasach na Dolnym Śląsku

¡ i iM n P Z Z m M
Już w połow ie października ukaże 

się kalendarz term inow y Polskiego 
Zw iązku Zachodniego na rok 1949. 
Kalendarz ten umieszczony na estety^ 
cznie w ykonanej ściance tekturow ej 
(z podstawką) liczy 54 k a rty  druko
wane na wysoko gatunkowym  papie' 
rze satynowanym, daty niedziel 1 
św iąt są wykonane w  kolorze czer
wonym.

Z uwagi na to, że kalendarz Pol
skiego Zw iązku Zachodniego zawiera 
aktualne teksty obejmujące problema
tykę  Ziem Zachodnich, że przynosi 
sporo pożytecznych w iadomości z h i
s to rii i dokonań Polski Odrodzonej 
na starych Z iem iach Piastowskich, 
każdy Polak pow in ien go nabyć. Cena 
sprzedażna w ' wysokości 80 zł jest 
naprawdę przystępna, a czysty do
chód przeznacza się na cele społeczne 
i ku ltu ra lne  Ziem Zachodnich.

Kalendarz będzie można nabyć we 
wszystkich placówkach Polskieg0 
Związku Zachodniego, Zwracamy 
uwagę, że w  Poznaniu na jdogodniej' 
szy punkt sprzedaży mieści się w  KO' 
lekturze Polskiego Związku Zacho
dniego, pl. W olności —  Bazar.

ligelusze tonslie
w najmodniejszych faćbnach poleca 

w dużym wyborze po cenach 
przystępnych nowootwarła 

Wytwórnia Kape l usz y  Damski ch

„ J R U M E T T E "
Poznań,  M. Focha 32, m. 7a

HURT ielef. 61-79 DETAL
_______ 3421____________________ -

R edaktor naczelny Bohdan D anie lew ski p rz y jm u je  od godz. 10—12. Redakcja l A dm in is trac ja  
uL C hełm ońskiego 2. czynne od godz. 8—15. Te l. 68-22. Rękopisy należy pisać na jedn e j s tron ie  
pismem m aszynowym . Rękopisów nadesłanych n ie zwraca się. Za niedostarczenie pisma, 
spowodowane siła wyższą, n ie  odpow iadam y P renum erata m iesięczna 50,— zł, kw arta lna  150.— zł.

C E N N IK  OGŁOSZEŃ. Ogłoszenia za 1 mm szpalty szerokości 54 mm -  S0,- zł, w tekście 1001/' 
drożej. Ogłoszenia drobne do 10 słów  50,— zł, za każde dalsze słowo — 10,— zł. S łowo tłus tym  
d ruk iem , podw ójn ie . W szelkie w p ła ty  należy k ie ro w ać  na kon to  PKO V 42-28 O m y łk i nie znie
kształcające treśc i ogłoszenia, n ie upow ażn ia ją  do zw ro tu  go tów k i, ani bezpłatnego oow tórzenn 

ogłoszenia. Za te rm inow e zamieszczenie ogłoszeń n ie odpow iadam y

Nakładem Zarządu Głównego PZZ. — Tłoczono w Państw. Pozn. Zakł. G raf. O kr. Północ — Zakł. Gł. w  Poznaniu K - 54456


